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ORroces irazkh/dbwy,,1 ikto.ry, się. obec­
nie w g-inb-inac-ki kdaiiidMwm fi, Witosa*. posn- 
nął się ibozipośródiiiiio (przed śwjątiafmi aktow-u, o 
•ród en e&tp. W toiigffę, wdig#Ji mśńiistor. aiproWl 
sawjT p,. SSwisńisik.i zateHid-cz.yl ofnpi*k. publiiĉ nif, 
a zfdiaje eię tafeże i saimcigio f<iisonajietai. pianiem 
Idt niiisyłnicfrn W?si6tóp u P- S!JaiiSHkŁ<g'o er. <o 
ono wfe-̂ rfiTna niMsipodte?^ .̂ Obtyk p. Gmb- 
akiiogo iwrcczdnitowai tOKi ibowkan t. zw,. »>zidro- 
wy oljgę«9fzjn.«. Do dfbsteidik ctdalsótr, itntaupelo- 
•mtity- i^iprost niHgaibywatjy, w apmwacfe apiro- 
tfnfzaicji m?ał laa poftafc zamrze minp mog-odmo i 
sh)'a% ipohiie otuiehye Ro'sp'0®^ »Ją(kiO:i ter lię- 
dzie« hramiiflo w ydęo nsitaich uktwzffuszonf] 
ttia<rą w SJSfcroć, na fcjtótgrun 7in.a'rae lAa-
eiziki. jalk -̂iafribinb., nie oraą, mte. sieją a żyją 
i t.o woaile ckfbsse, wia‘rą w un#urę łwiaką, 
szizególitiej (ppokiŁlcerftóbw roi miclk, waszieię 
rutno-śdą 'do di/bryołi i irtiicddeye.h sel"G nńitnii- 
akioh, tótóie otwrera'0 n^jna Sr̂ żldjym iflSocffem, 
b-.leby złotym i jafep ta(ki — pm^wstajei... 
Nie-zMiOzone dieyot ĉje, ikt/órb ipr-zô .boyiziily do 
p. ministra aiproiw-ay-yi (po mąkę, wyeilio-dtłiły 
od riiejgo wpraiwfdliłfe >boz jednego bMdgjo pylkn 
na ćfWoilcih ozapnyeth żafkiietaidi, aSa z, Betfcami 
ptlueimi 1)iatej rji‘eov'in'i.O'śieii, (kiióma- jRst podko- 
ną aiow.brą wiseleM’aj mbon/aj wiatrys I w ten tfpo- 
tób v.n(te-es. szedt. P. Śliwiński piteytKwyi&aaiJi się 
dio.ewegto reiótrtTi. Jdgo. rewrt do niego. 
ras tej żMfSctj z>go'dyr telk iefebrae iislposaibiał o- 
pipję ptillildaną, ae się nmwldŁ c/d p. tśHiwirfiMe- 
ga n"gdy niłaaego na prPv,jdę rfre domsgiala. 7.?o 
wsze bo'wi«in, nr.iaJł ją p̂ adkwiiac, za domaga 

uzeazy — niienKiżiliwyyh. SdMwefctir by\, zda­
niem: .jelgio, iwjmoiżlrw(y. Ko.nliypgetnt okazał się 
W pralkit.yce za niaio — rnotriiiŵ m. OstsaWecłmie 
Btaniięło na. tom, żg ©'AiiMPiiąt pooaaialt Inicino'- 
ści rolniezaj nie jest w staniie wyizyiwić tSwu- 
iziodtiu pK>eent luJnbści miejlakilaj, I ki Oby teza 
ta ziosita1]̂  jiiż udiowodlniolna, n&MoTna i prayję­
ta przynajmniej w mitcizienrj przbz zldiumiewa'- 
jąco cierpliwym ogół, p.. mMkter atprowiẑ oji p.o- 
Hał się do dymisji. Jwaczie przted kifficiu dniami 
powiewał pzad 0'cizymiat piH>s»ząicyioii i naglą- 
cyrli żągTajiii Stasiów, iktore jitż, jisż. włolzą zho- 
re atiDcirrŷ -rfiiir.kiie. 'ka^l BJntehfitć rtwUzidat łoko- 
metyp., cî giuyeycn z hafeiem, i tśa(lxi!nŁeim zibożie 
rumcLiWkie< do PolBlki, i ot'o magle mstąpił... 
Dziwmy miwisteir, któwy ms.tgpiuje wffâ ni-e w 
C*£i»siia, aditeldy, wiedHe jiego' wdlanylch furodzy- 
Stynii eaipoiwtiedżę, r.,ędlza aipffOwizaiGyijlna ma się 
na pewn..> Gkońcteyń...

Poza tiratdiyteyj.ią wiairą w iHbwnimrtobie 5ja­
koś tio Ibęaiziie* p. iSłwfinsiSi r.io mpaOẑ iitowuł 
w. galiinecie awdnej szlCiZególimej siły. Dla togo 
fceiż iiistąpSonie jcg<? ame oznaloza -iaidlnej Bzjkody 
ani dHa' niegt)', Pni tiem mniej dlla patkitwa. — 
Ozn,a)aza cno natomiast d'aflbz,e (poiwążn/o noz- 
kłaldand. się gałî nieta koaHieytinjeg.o. któoy w 
tej. cth-wil4 ziaje mową. Inką w baiądlzo waiżnym, 
w dalnyidłt zaś wainmnk'a(cli, majważniiê iizym rc- 
sotcia, — at]wiviizafcji.

Ustąpienie, p. Dalszyńskiiiego' ze stanowiska 
wieaOTezyidicnta, miało anjaiCizebiie. połityictene, a 
nic praGitytczme. 'Ofenwtdźfiw ono bowiem̂  że par­
tia soicjiarbstyicłzma, srtialn,owiiąica ważn;i osęśę 
aMaia'0'wą obccmej w iąlklezoilcS. no. (której opiera 
się Trząsł. lYHtófe, Włtratî  giję iTak&ił poitosić, o'dL 
powiiedlziaOność. za. clźynmoOT. tego. nządlu. Wy- 
tm-orzi ime jddUtók w dkłszym ciągią wnlkamse w 
resoTtaldU newłmyldh i —• t,a(k. się rzeiidlio — bare 
ab > waiżinyioh, niajiSagł p«**fteta'ik̂  pa<zez mie: wy- 
wcłatTemsu cbaiakter ostrości. Iiez pairtyin/ego 
RliocfprPzydcTita głalbJnlot radze się ofbeljść. Pod 
nieobeiciioŚG Sejmu ntewiet skutki paii/tyyjtao-po- 
Ityowne tego- baJkn nie są, be(aposre»iiie. Ale 
be* nialerżyltej, Pbsaidy talki‘eig-0 r& cnbn, ,js(k apro-

itfifisutafui njdaF 
w  K r a k o w i e .

Mtlarski świat Krakowa zmobilizował się 
niozwyklo żvv. o do tegorocznego świątecznego 
tuniiieju. ltównocześmio z wystawą w Towarzy- 
stwiie sztuk pięknych otwartą ziostala wystawa 
c1' »Zw-ią.j*u a.Ttystx'W polskich^ a piacownio 
krakowsliich mistrzów, oraz wystawa w stilo­
nie- sztuki p. Wojciechowskiego dopełuMl' peł­
nego obrazu gorączkowej produkcji naszej 
dziatwy Apeliesa.

Twórczość dzisiejsza płynfi© pod znakiem do- 
rywczości i pospiechu Jest to objaw chwilowy, 
cedący wynlyu-em wy.jiitkowo (inmyślnej kon- 
junktury na rynku malarski- <:■ ^dawałoby się, 
że w dob.c dzisiejszej #tl >  jayji pieniędzy 
i szalone' drożyzny artykułów codziennego v.-\- 
potrzebovaaia, sztuka znajdzie się na ostatnim 
planie i że na malarzy przyjdą ciężkie czasy. 
Tymczasem rzeczywistość obala te przypu­
szczenia. Kapitał, zalewający dziś nadmiernie 
wszystkie dziedziny żyoki i szukający dla sie- 

^ bie wszędzie lokaty, bardzo chętnie zwrócił się 
do sztuki. Nigdy nie mieli malarze tak dobrych 
dla siebie czasów, jak obecnie. Obrazy są roz­
chwytywane w lot zarówno z wystaw, jak i z 
pracowni a ceny za nie osiągane, zniewalają 
malarzy do szybkiego tworzenia. Odbija się to 
niewątpliwie pod pewinym względem nlai jakości 
i a: *yrtvcznvm poziomie tej twórczości, z dm- 
tfiej jednak strony daje artystom szersze pole 
do eksperymentowania i odnajdywania właści­

wiizaicija,, mąd, nawet w ntktrcsie bezisejimowym. 
merże i&tniicć tyllko z największą tmKdisfô crą, 
zawisze za(ś z nieoWiieizialną sztkodą effia. pań- 
rtw a.

Prezydent gabinetiu p. Witos, niitewąitlplitwie 
rozumie tę sytuaicję /i. ocicMia. ją natkiżyicie. Je­
dnym z, w&irsaów fceg’0 arlciziuniilenilia są mnożące 
się, wiaGIdniości. o jjcjgo myn-abltajkceim zmućanśa 
wykonąwuatniem rwiłaidfey. Z dirir(g’iój strotnyi je- 
dliak, nio 'bi‘a(k trfkiżie zajftewnień, m p, Witos w 
nałoży!can, izrotoimiictnilu. Mą-eej n* nihr, okłpo'- 
wiedKiatknoyci, nie rzfticii stteru państwa na los 
szictzęśc.Ki, nie nairażń g|o- tra nidobliicaialne- oko1- 
liczuoJlcti, któno —- jaHg r> /atdon-Jo z. dottyjcblczaso- 
wyoh <Só̂ vialdt®sień — towairzrtezą u nats. zabysze 
rozwiązywaniu, ipjiteosffloń mitn.il terjalbyńib, ala 
zato-zymia właidzę w nSkju, dbpóltyJ dópóki nio 
znatjdćro slg już fetoś (.kircślotiy i pawny, komu 
do rątk mólglby ją odldkó.

ł ’u j Tywtfeic1 c<lyts7.y się o- g-albineicie t. z y v . 

»ntrzędlniicc:ym'( jatko fiposolbie wyjściia z trud­
nego położenia. Przeklt taUdetni na)śfc.(d'oiWaPiem 
jednatk dabMiiyoh awytcW&̂ ów, aldstąjalckich. nale- 
<fetk)'by oisfrtzegaó tositnia, Rc/ptuiblika, w. oo'dza,ju 
Prtlsikj, e; swOTeronmyim Sejni-cm i ścólśle pauia- 
inenttaiijn'y!m systemem raąldźeinia,, już z, nużmy 
s-wąj niae natldiâ e się #o kiiltŷ jc/Yrataia nządów 
unzędhiłez.yloii. IV> itząiuów ta<k'ipgo- Systonu na* 
feżą iz j efdfmey, mrony niiecdlppy iledlziałtoy, momrr- 
clia, który rcą<reiztciintiujjei ciągłdść pruWmą w 
pmistwie, z drugiej ztaiś wyjąttil olwiy. patragraf 
ktonstyitinejii, więc, »p. ostatwir/ny paraf,graf ctetW- 
na.-rty. Bconistjftricijj adustiitjądkiej. Gafbindt urzę- 
dtniozy ,be% monaiTcliy, poza kJtióryirn mógłłY’- 8mi 
chować, i bez, pairaigratTu w retCteuiijn ciztenra-ste­
go auKtirjali.lkirtgio, pray (pomoćy (ki óuego mógł­
by rząQtz;ć, jefet — siconlfealdilctioi in adłecto *. 
W gaibilnekiile uirzgdiniiletóym nie1 Mzle. boWiiem o 
to, my gelgio oeTcpikiolwi® są. aiirizędinżkaimi z za­
wodu, bzy. nic są, ale o tou że galbrnót uiilzędni- 
0zy, mząidlzi władlzą cizctJpąsią z p d zą  p arla-  
m, o » t, «t m i m o  je g o  w, i ę k s, z o ś, o i 
1 ni b m a w, e> t wbrew, » i1 ó j,. Jeżeli ta 
0'ko’i'tznio'ść zatehiodlzi, jeżeli liząd mtołic. to.zpo- 
"ządlzać tyfflko. jddlną witaidlzą,, a miańmicile tą, 
jatką mai da;ja popaircie wi‘6d®zio.ści pairlaimeintair- 
noj, to nśe jetst to. rząd, mrz.gcSniira.y w ils.tocie 
awoj% -gfdiytbw ntewól, okffiśdfeilt się, a saimyich, imzę- 
dini'kqw EafwodbwyTih, Rodileważ zaA w Polscê  
bez iWij-łrofnamilr. jakiegoś iriiclzmioraiie ryzlykow- 
nego izaimafcłru, nie d!a się pbmyśleć legalny 
lAąd,. Urelzałeiżn.y, od większości SłOjiudwcii, prze­
to na sesje* nic miożmia tfdż. iv nas mówić o- rzą­
dzi© '>Mii7̂d.‘ni'c/z.ym-«. Z kbgtokołwJdk eię ten 
rzaid ma slLładać, zawtsfl̂  bęlatzie oh w chara- 
■ktenaei Swoilm i it«t|c'cile tpairlhlrimtan-nyin, t, j. za­
leż,mym. bezfp-oiŚTddnio od Woli żałdei, ©zy innej 
więikisaô ci sejmowej. Wszelkie złudzenia. iv
tym Wagl.ętotzi.c. są sizlkodlliiwe1, pc/nlWwiafe pnznwzy- 
mafją się dlo niąiccinią sąlcTóiw zairÓYYtiio o, położo- 
nńą jalk o sposotbfdćlh. Wyjścia z. nidgo.

Obecrny Jząid musi nkitylłł o. dottiwąć w, tym 
czy mnym rokladtóe, dio Edbrhniii się. Sejn/ą, ąlo 
także i portem zaił>ra.ó się eneTgifc/zni:ei już to d'0 
n komstinufkiaji swoich YYftashytch, pô fetaw ipąrla- 
meintiairtiytcih, już to w.ylsitąipić z, śnścjaftywą w 
spratwie oiitworzdnia. nowego rzaldiu. Thi docho­
dzimy-, *>: Idn̂ s-tji óchtolimej: d o k w e s t j i 
i ni ej  a. t y w y. StataóWiOla ona, slafbą. stronę 
wtyystMcłL diotytohczaisiofw.ycih. nząidów. Nita oika- 
zała tóą diostaltioeranie siOiną tafldżie i w oWrnym. 
Naąi rąilnilsitiroaYk- zldhiją, się, nfe pojmo'wać na1- 
JeżijTtie, swojej misji1, Jatko. ozilo'i:(kow5c ayądiuw 
Okataują ©!ni zawsze wijiccą stkibkiniości do, uwa­
lania -si-ę tjyjJko za, maimdaitąr)u;<zó(w swtóch. par­
ty.! i wyjkonawcoiw. ich zlrtceii, nSż za dzyfnnitki 
ĉ oWiódfeMkiiJe rząłlząlce, Stąld. ta wfl-pfściwu 
wszystkim dotyidlrcizaisówyini rządiodr óbaiwa 
pitzed iiniicfjątywą, iprzieklb dżialalniem. Mprcży- 
stem i op.atrtem, na- jrtkimś, zasługująicym na tę 
naizwę, pircgriafmiie. Wjlnilkaiją stąd trtkre dziwo­
lągi jak, tcrij żc rząd ry, 0'ghiis-zai awoją mou-tral-

we.j drogi dla rozwoju ndywidualizmu i rozbły­
sku malarskiej fantazji.

Jednym z artystów, których talent zmężniał 
i rozblysl szeroko w latach wojennych, jest 
Wl.wtin.il II o f m a n. Pobyt w Pradze, a na­
stępnie iv Paryżu, wzbognćił w wysokim atio- 
pniu skalę śmdków technicznych artysty, któ­
rego bujna fantazja niesie nas w dziedziny te­
matów' elegijnych, nastrojowych, na pół religij- 
ryeh. na pól fantastycznych, a za wszo szczerze 
Jhyeznych. mino melancholijnego podłoża. 'Wi­
zyjny duch Jlaiczewrskiego opanował wyobra­
źnię Hofmana, i podsuwa .je.i tematy, mające 
wprawdzie piętno siniej indywidualności, ale 
bądź co bądź pozostające w pewnem pokre­
wieństwie duchowem z natchnieniami twrórcy 

Ś̂mierci Ellenai'<. To 'wrażenie uderza na pier­
wszy rzut p;zy oglądaniu zbitorowej w-ystaw-y 
dzieł Hofmana w salonie T.nv. sztuk pięknych. 
Piczy ona kilkadziesiąt zupełnie nowych obra­
zów i wypełnia niemal całkowicie dużą salę pa­
łacu sztuki. Mamy tu kilka dużych tryptyków, 
kilka większych fantazyj o tematach jowial­
nych, garść drobnych, po mistrzowsku trahitlo- 
wanvch studjów główek, wreszcie kilka por­
tretów. Całość impoinujc szerokim rozmachom 
pendzla, silną kolorystyką, drobiazgowością 
wykończenia, a prze cl e w s /,ys t k i * mi bujnym tem­
peramentem. W dorobku tym zwraca uwagę 
nadmierne posługiwanie się autoportretom. — 
W kilku tryptykach widzimy twarz artysty w 
jej charakterystycznym rysunku, jako podmiot 
fantazji w najdrobnieiszem ujęciu. Szczegól­
niej piękną jest jednak fizjognomja artysty w 
nastroju elegijnym, gdy na tle śnieżnego pejsa- 
żu wycliąga ręce do nadlatującego białego pta

i Pość iw WWufit̂ ji tokidi,, jadi ofrtaWn dwiuiiabowo- 
' ści Sejmu. R.ząd »ndutj!'a‘łriiy« w, piorwislzorzęrtr 
mjich fcweisitjaioh patiistwiowych, — to arowość 
równie dlznwalclzniai, jrak szkodliwa..

Rząd. paidaim.mtafnyi wipra'wld'ziito. wiyohódzi z 
więkfsaoścl, ałe tdż z, dtluigHej strony jogio zada­
niem jetet, iiaką. więlkl.wść t wor  zy ć, u t r « y- 
m y, >w( % ą i vj m a c n i a, ć, jjdśtli m'u się roz- 
pdda. Dolpiiero te wUzylslikie. cżyinno-acL razem 

| wcięte z-asł'ąg!ują na. nazwę, j-ahątdzienia*. Rząd 
fAitciSa ctełyprfit. wipral\y1dizi:e iw putaltaitt h ceasafca 

; pewmą gdśty, 'które, prozy dk/bJnej woli idcfżmft tł i- 
nniozyć jfafko buldlzenie się ay riiię tdj śiwiado- 
moścj nąjbardlziąj kulpitahidgo .«̂ ł«icfiai każdego 
rządfu. Ado włszyj >!lko to jetert, jeUzidze za mało, 
ąby mloiglo być uizmafnie zia coś więcej, njż za 
obietnicę — zalpawd-edfeiih.

Sfirohiln Jcitw-o- liurdlowc i jCgo' ptlząiwódca. p . f \ :

to* mają istô arykô m więcej wairuinlków do 
pc»djęcia llakltej juiejatywiy, niż, jakiekolwiek 
inne stronnictwo. Do tęgo jednak potozdba od- 
pówiddlnLo sizcirokiego hoTyżorltu,, 'tUctfterteetene'' 
go przygotowania. poUiyklzncgo. i jalsneigo zro­
zumienia. granic imterebów, stroijniciw, eairśw’- 
no swojidgo. jalk l&lintjąch. P. Wito * dbitaid wpi.zw- 
dzfo nie s.iiwwil niktońmi ztńyOdHi, ałe, tóż i nie 
spełnił żaldhych nadlzibi, jaki© yy nim l-óziue! 
czynniki w’ pańlstwi© pokłafdaiły i, dóltąld josio^e 
pkłaldafją, Ńio ma wżęc jtdsizicEe kaipiitaflu noli- 
tylcanogo ra sobą̂  ańi Eikgo. tłti. ćiclbiego. Ale; 
ma. ćłr<%i otwarte. JcacCi ceiujje się na- ste  i , 
cŁl-ziukafnia ilc.Ii i (pójścia niemi, nkichąj tio. cb.v- 1 
ni, nie zwlekając. Pańistwo.-w. jego obebnychj 
zcwinętraTUjrch i wewnętrznych tyaurmarfeiBołi nie 
nioże boz n(ajiwięk!-:<z.ej, sakody dlla sidbie, tkwić 
dłużej w malilwym pinlccite.

Warszawa, 29 gatifćbióa. (PAT). Miu-isitarsltŵ  
siptaw zalgra(n3azinych fcCTOfurdlkuijili Br. Bai-ante,

' ohatge. cFaTfankes rz.iftcmpdspoii/teli ftapcmisikicj, 
odwiiieidiził, iw dniu wid.gąr,5(ji3ząm dyjrcktoira stpraw 
pfjtfSfjpgl.ylali' ąiosła PSte» i -zawiafJiOmił go o 
(ftiaytaappą z Faujyita teklgramun treści nactę- 
prjąiocfj >

Prezydent rzeesypospolHej franci5 slciej i rząd 
rzoczypoąpoiiiej bylfljy gzeźęćliwł, gdyby Na­
czelnik państwa, niaifflzaiak Piłsudski, zechciał 

, w, pierwszej oołowie Styczniu przybyć do Pary- 
. ża. Wizyta ta, w mrązmar.rki rządu francuskie­
go, leżałaby w interesie obu państw. Pozwoli­
łaby ona, na wyrmiację ypglądów w różnych 
ważpych sprawach i między injnemi ułatwiłaby 
przez ptzeproiyadtsenfc rozmów bezpośrednich

zawarcie umowy politycznej i ekonomicznej 
tnięuzy Polską a Francją. W Pairyż.u sąroidzio- 
wają się, 3© mairisizadck Pstewdiski ziwicJIziiiiby n-sy 
razem [goła. bifiefw, rfa kliópicłi toczyły się hc- 
noi-Miie wafflki,, eo pozwoliłoby mu przekonać się! 
o pep "lamości, jaką we Francji cieszy się na­
czelny wódz armji polskich,, któiijc dokonały o- 
s-w.óbouteeaiia. swajiój, ojfcizitiny, u idńdząc w t°n 
sposób dlzfieło ppyawiddlliiwiości, stpołmiion© przez 
Fraricję i jej Ępflyst̂ WaeWMów, na dWcTze przy- 
wii ocienia ni upodiigloóci Polski. Pan, pbśeł Piltz 
prayiizekł Br. Balratafóe, że oawliaf liczenia, togo 
w  cmileSzfca. naltjyciim;acA podać do wlalAnnio- 
ści mainistra, apraw. zaignjanilciziiych zaraiz, po jego 
porwroćie do Watrszafwy.

----------------- o.---------------- -

i  im% fio m e s o  S lis fe s ,
R030TNICV POI,SCY ZA PRZYŚPIESZF- 

NIEM PLEBISCYTU.
Bytom, 29 gruldniia. (Eâ t Espnoss). DeSegamł 

związku synid̂ kaitów poMcteh w, Łiotzftwil 3.000, 
jako imzidcEttariKile’ 40 zrteszeń licizą1 y.ib 
yrząs-zło ISO tysięcy rctotrykow, zebuali się 
edl.im zaprotestował Ja pi|reeiwko głospiwanki 
emigrantów. Delcignlci polstiainc/wAli ogłosić 
strajk jertecaljy, * ileby prorest rue winiósl 
skutków, Wyelalno tolegirrtm <Io klotaiaałiaa mię.- 
dzya.łja'n|ciki:e,goi. W teTegrarrńe tjnn, de-lcigsici za­
dają a n;iię’ii?kiicim, alby termin plebiscytu został 
oznaczony jak najweześn-aj i aby. dzień gtoso- 
waria nie uległ nowej zwr’oce. Brftey!diijnt Egm- 
maidaeniia dlofklddlał .wiazidllkiilch gdakaną, aiżclby re- 
zcluicje mie były tallc raldytkailiiiO. Pódntocuniic je- 
dńmik,' spówioóiCiWafń-e oiccfzikiiydnfem plobifilcyt a 
je:t tak. potężny ż© góiilniildy wdlćTą t>fT;<o jedoti 
śrcidcik jpiko wyraz swoj-egio, nifetaUfwoileilja — 
strajk jcncTab̂ y.

NOWE ODROCZENIE DLEBISCYTU?
Paryż, 29 gnulJżńia1 (Eaisit Expre'ss)., ÓYJdlug 

wial(ft)(mlóści z kół dloblrse jwirdormicWairLich, 
.pldbis&yt, Pa Górn,yim Ślejku może, być Enohru 
o'dlro',uzoiny. z pfoyyodlu różnicy pugią&ów w łonie 
samej komisji pielnlicytorkj w Opolu. Francja 
jest zwolenniczką głos&,vau(ia jedyrtie miesz­
kańców Górnego Śląska. Ac*glją wypowiada się 
za głodowaniem emigraniióiv. ©bicia ła­
by, aiżaby, iplidbiiscyit odtotyft sdę 15 liutiągO', co vn- 
dlug :po,ęfląlJów Anigi.ji j.ast niemożliwe z paw j- 
dów tothnic.zinycJi. Pr'aw<dkilpfoid(o(bin ołn, Jest,, z© 
komilsja ffSóiśtw. sip'izymiieęteonych w, Onola- jifct 
dojdzie do ago'd(y m do Arartiników5 fłoibilsęytu 
i sprawa będzie odesłana do Paryża. AVtedy

ka. Sprawność techniczną i malarską podzi­
wiać można w kompozycji. wvobrażającej orla, 
usadowionego z rozpiętemi skvzvdlanii nad tru- 
l-em kobiety, u wabiającsj ofiarę w ijay.t Obiaz 
ten gra niotylko całą gamą barw, ale wprawia 
w jicdziw tężyzną skrótów malarskich i świe­
tnością karnacji.

Stanisław C z a j k o w5 s k i należy do tych 
nielicznych .artystów, na których talenit pobyt 
za graiincą w dobie wojennej wpłynął zo wszech 
miar dodatnio. Roz.szerzył on znacznie zakres 
swrich mnto-wów i pomysłów pejsażowych.- 
wkroczył bardzo szczęśliwi© w dziedzinę mari­
ny i w cyklu nadmorskich widoków z portów 
holenderskich, rozwinął żywy zmysł obserwa­
cyjny i technikę Najswobodniej czuje się on je­
dnak w swojsk.m nejsaż.u, Niewielu ze współ­
zawodników jego odc7.ulo tak iartuicyjnie 
czar wsi polskiej, scnltymant i ehaniktor dworu 
polskiego, jak Uzajkowski1. Zarzucić by mu mo­
żna jedynie zbyt szary ton obraz,iw. Pomyślną 
zapowiedzią zwrotu w tym kierunku są dwa jar 
sne, przejrzysto, słoneczne pejsaż©, odcinające 
sie bardzo korzystnie na tlo szarych tomów są­
siadujących z niemi obrazów.

Z bog-atą. i bardzo różnorodną kolekcją dro­
bnych obrazów wystapila popularna i bardzo 
przez publiczność w ostatnich latach ceniona 
malarka dworków polskich i włoskich pejsar 
żów, Bronisł. Rychter - J a n o w s k a. W tych 
dwóch dziedzinach tematów rozwinęła artyst­
ka bajeczną sprawność i bogactwo fantazji, 
która, wsparta dużą irrt.uicją malarską i sma­
kiem, daje jej .możność tworzeni; orawdziwyeh 
cacek artystycznych. Jej dyrorki wiejskie na 
tle ogrodowych pejsażów, jej przemiło wnętrza,

konferencja, jmlbasaidicrów ro spwznie układy 
w tej »p(ra(wi'ê  .

SPRAWA PLEBISCYTU.
Bytom, 29 igjidildima. (PAT), Bytomi 'ka »0ber- 

1 sddesAsohe Gremz -ZeLuung* dlortosj, z. Pairyża, 
że raida aWbasaidoron. nie odpowie na niemiec­
ka ijotę w sprawi© plebiscytu gortsoJiąskiega. 
Prawo ustańiOwileinia. diaty, nalohiislcytu oipicra 
mięćkjffiojwwnkfta? komisja ipWbiisicytowa. w 
O.po'1'u n,a airuykuGle 88 tridktaifcu .po'kojaweg'0 
■ffbs, III), w któięm ęioyrJedlz.tfno, że komi- 
sjr- będzie miara/ p>rafwo- arizlrtir/olgać o ylszellcieh 
kwefetjrtah, jaO-:i& się wjrfłoTrią z, wlko/nauila- aai- 
niosztjicih (pî zejpisów,- to jebt piracpisów, dotyczą­
cych plebiscytu na, Gó.pym Śląsku.

pTERWSZE KROKI MSGRA OGNO.
Bmosfzaiya, 28 gruidnia (PAT), 74 Bytó,mia do- 

. noszą.; WdJl© pisań, aLemdćkSkiclą nowy komi- 
i«i5z kościelny rnisgr, Ogara ułożył cfeńa, 24 bili. 
wizy tę. IćakdyfnaTowi Baidijamowi w© Wrocht- 
wiiu. Wiadomość, jakoby msgr Ogilo nrzed 
przyjazdem ną Górpy Śląsk był w Warszawie 
i konferował z mŝ r. Rattirn i raądum polsl.im, 
są nieprawdziwe, aSboiwiielim m!*g'r. Ogno1 przyje- 
chaft na Gónry Śląsk y\(jTK)st % Rzymu.

CHYBIONY DEKRET, P.1SGRA CGNO.
Bytom, 29 g"iu|cMa (PAT). Die/kiolt nioby ego 

lUWnfSbferaai kościelnego Ogw śeHu tfło dlucho- 
więńistfwłd ■góar,oślą4kk̂ o-, occiniahy, jest w ko­
łach Jurthowieńatwa potskiego jako korzystny 
dla Niemców5. Wjp»aiwidlzic dtóknjet ten nnieważ- 
HŚa awapoTteaidizAiiie kardynała Bdrtratoai, ale w 
istocie zatwierdza, jego treść, rozszerzając ią 
jedynie na wszystkich księży. Poz/wolento księ­

jej grające lazurem nieba lub seledynem wodv 
nadmorskie pejsaże z Capri lub Neapolu, jej 
ruiny Girgenti, ozłocone promieniami zachodzą­
cego słońca, to cała serja wrażeń, których do­
starcza ta niezmiernie interesująca kolokcjr, 
dająca świadectwo pracy i łatwości wcielania 
wr ohraz bogactwa zanotowunych. z natuiy lub 
pozbierani ch w podróżach wrażeń. A że w ta­
lencie tym stale na drobną monetę rozmienia­
ni m są głębsze wartości i zada.'ki, o tem świad­
czy obraz, przedsurwiający widok seledynowe­
go morza, w którem przebija się promień -stoli­
ca. I.adny ten motyw morski jest rozwiązaniem 
trudnego problemu malarskiego, śiviadczącem
0 wszechstronności talentu i dużej rutynie ma­
larskiej artystki.

Talentem, który przemawia coraz silniejsze- 
mi akcentami, jest Teodor Grot  t, jeden z naj­
tęższych kolorystów, próbujący z najlepszym 
skutkiem sil swoich zarówno w pejsażu, jak stu- 
djach kwiatowych, w portrecie i widokach ar­
chitektonicznych. Z obfitego pionu jego obra­
zów, którv wypełnił całą świetlice, na wyró­
żnienie zasługują, jako typowe rozołyski jego 
indywidualizmu malarskiego, s-Jaskry-u będące 
arcydziełem techniki i rysunku i portret araba, 
gaszący siłą ckscr5ssji malarskiej całe otocze­
nie.

Rzadka gość na wystawach, Jan B u k o w ­
ski,  po dłuższem milczeniu, wystand z szere­
giem prac, świadczących o dużej żywotności 
talentu. Obok dużych rozmiarów witrażu, wyo­
brażającego Chrystusa, podającego z krzyża 
rekę mnichowi, matny vu projekt polichromii
1 wnętrza kościoła Cystersów' w Mogile, kilka 
ładnie malowanych pejsażów, dwa portrety

żom n*i paemaiw ianie załeńnie będefa nie od 
praboszcióa. óaiioj palrtifi,. IfC-oz wpaost od- komi­
sarza. kio-ści;"elneg’o. Tem swtntem, toż. wda.Jau bi- 
sknipa- wmok lafwsktogo nakł (księżmi górnośląski­
mi w S©h dfciffeJn.ońci gjjrtfiłcan©.! została ogra- 
rjii zona. Dekret, salkazuje j>e(d£ipik (księżom 
wszelkiej prJopoggnkly ptobits/cytowe1.!. a- więo 
nietyłkoi stownej.. i tem wfcnśniie dotyka- on r.aj- 
bolertiiej społeczeństwo polskie na Górnym 
Śląsku. Znikoma Jłość itńeligerfcji wolskiej na 
Gór:jym Śląsku, wyrosłej, z, Indu,, koncentruje 
się przeważcie w księżach. Biorą oni udział w 
pśacy oćwiatowej, kulturalnej, gospodarczej j 
poli'y< znej wśród (udu-. Zdantom pdWkóeBi k.dę- 
żv, maiTĉ y gię c/latofhoić, że, praca putllczpa du- 
ciiowieńśtwa polskiego może być uznaną za 
propagandę plebiscytowa, !Z7n'iłais#*f, żq nie 
zabraknie, toi/jciiycyjnipelh itniformaicy,) oto st/rony 
nśnnfSoWkialt Dektot ibądiźle *ni»l o, tyTe (korzyst­
ną, wartość, dfta kowcfośa, jeżetli nfóiyy kiemis-am 
kci-cielny, Wsrcć się będefe dkkladkśe pozinae 
stosunki Górnego śląska,, ora'? roztóninrć,pracę 
oświaitoiwą od, plebiscytowej. Pcfenać gaifi bodzie 
mógł yvtod'y, gdy. wiejldlzie w konitafeit z kierem 
polskim. Księż-r poFikidi ru Górnym Śląsku 
niemiło dótlknął fakt. ż*e msgr. Orno zamieszkał 
w Onolii u komisarza niemieckiego* litery zna­
ny5 je3t na Gócnt.m Śląsku ze swej niemieckiej 
działalna.óci poPtyczngj. WseieUkle za!ch.iowanie 
form nautrtalności byldfby w. tym wypalić u, bafr- 
dlziej wskaizamle.

RUGI Z KOMISJI PLEBISCVTOWEJ.
Bytem, 29, gruidlnia (F.atst Expte'ss). Koma ja 

n iędzyańjabicka rózikalzsla .prof. MmrwSorowi o- 
ipuściić ntanow iistlro podkórnisalrza plebSeej teWo- 
go w5 akręgu RybrJildalch. Munideir, będący, urzę­
dnikiem roWbfecyilowym, nie ma prawa należeć 
do o-rgg izabji, sizCTzącej prclptfiainidę polity z- 
ną. óŁunden: zaprptostawal pńzeciwko tej decy­
zji.

OFIARY NA PLEBISCYT.
Warszawa, 29 .gandinia (Egst, Expres?). Pxa- 

oiwinicy dcintT;alnc.(gx) urzędu tolcgrafioKn/ego 
zcbrgikmaędizy, sótą 25 tysięcy, maftok, aa ple­
biscyt gócpwślągiki.

Donicsłg zsret ts poitKidi stcsunKaei! 
tijRSioyycit

I \  arszawa* 29 igauldmai (PAT). D^letorika W  
ebią: W WaSnsKSwśe balwią oWeieaSe pnedstawł- 
cicto pr,zemj-słu frapzuakiego. Kmiferducje joh 
z i-eą-rezc-aitamtaimi warszawskiego świata han­
dlowego, 'nogą dokonać, przewrotu, r. niapz.ych 
stosumkóib gospoltezytoli. Wfarmr dbtpcln toa- 
sowyun ip:dktytem, wejdł 13 litórŁ ch kiKpfcy po! 
s-cy ea* towary fitatoKSmskic płacić, mfti&zą we 
fi-cćnkaloh, obecnie fabrtik, w, tej. BcgJw?
więlki b-yuidykąti % siestó^ w Paryżu,, zajiiem
kalkulować swoje towaijy w markach polsk oh.
Piyyicayną tój za âldnkzej zmiany, w utasntttoh 
jio. wfojiiiiie zwycyaiiaGh- zibjrtu, jdsti grożący fran- 
cJuski/eim.ii, prz-aniyśiówi kryzys, z poWodia brri.- 
ku ryn/k ów. gibytał,. Jedna z niemieckich fabryk 
la m p e k  elekt ycznyćii już stosuje kalfcuUeję 
w markach poiskich.

Ronssntca W lo sn  z FraacJa.
Paryż, 29 giiudlnia (Eaist Expr:tes). Wzntowio- 

r.o świeża nokowamia ekonomScizrtl ij cdsko- 
fratijc iskto- P̂ iseł ipoliski w Pan y,z u lir. ZamojA-i 
i alitaicko hnmidtoWy poselótiw'a polbkiicgo Dotie- 
żal mają. pelnpmocnitctwa. d'o pódlpî aniia kon- 
weałoji Ł-amdftówas. Rokowania są na do ime j 
droGzA i konwencja będzie mogła być podpisa­
na, w ciągu 2 do 3 tygotai.

dzieci i portret staruszki (matki artysty). Ten 
ostatni kojarzy w sabi© ivszyrstki© zalety do­
skonałego rysunku i wielkiej techniki malar­
skiej, .lutbytoj iv szkole mionachijskiej. Cala ko­
lekcja daje świadectwo talentu, który w© wszy­
stkich reprezentowanych tu dziedzinach daje 
rzeczy wartościowe i zgoda nie banalne.

Na zaznaczenie zasługuje także kolekcja 
obrazow p. M a c i ą g o w e j, wykaz.ująca śmia­
ły i iv technice dobrze zaawansowany pemłzel 
artystki, która zdołała już osiągnąć duży sto- 
pień indywidualizmu. Dw „ męskie portrety. Ira- 
ktowar.e z. dużym rozmachem i brawurą, budzą 
poszanowanie dla talentu, który możo przyspo­
rzyć sztuce naszej w dalszym rozwoju rzeczy 
trwalej wartości.

Interesujące div.i pejsażo St. Masłowskiego, 
studja poj.yażowe Paciorka i kilka portretów 
Klimowskiego. . imitujących zręcznie metodę 
Axer.towii'.zn, dw.a obrazy Kotowskiego (iv tom 
doskonały aulopartret artysty), wyborny widok 
dojazdu do zaniku w rodhorcacn pendzla W. 
Kryeińskiego. wies/.cie rzeźba Br. Polczarskie- 
g'0. przedstawiaj jca pfełną wdz-ięku główkę 
wiej sic i ej dziewczynki, dopełniają bogatego
i urozmaiconego plonu ŵ -staww.

Ostatnie dwie salki wypełnia wystawa arty­
stycznych opraw5 introligatora p. Roberta Jrdic- 
dy. II afc© te, dokopano e; wieilcitn, artystycznym 
smakiem, wkraczają w5 wiciu wypadkach w 
dziedzinę sztuki stosowanej, dając zaszczytne 
świadectwo wysoko rozwiniętego w tej dziedzi­
nie kunsztu.

* **
W >Zwr:.3zku powszechnym artystów pol­

skich «• parzy placu św. Ducha ©oszukała tym na­

r t
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Sprawa Litwy.
W YJAZD KOMISJI LIGI NARODOW,

DO W ILNA.
W arszawa, 29 gruidnia. (PAT). DziennSikl j:o- 

ifeją: Wicizoraj w yjechała dio W jina konrnja 
w ojskow a Ligi narodów, io  jcsłt piiłkowniik 
Wergerraic, pnMcowTi.5k. Truitcsui i  msjioT Utlknia- 
»o. Towairzy&zy j-etj, jako <Megalt muziełe-ego 
ifcwóicibtwa punseznfk Lubieński. Wraz z ko- 
nasją wyijeteha1! t&ikiżie dzionek dełegaioji Ktow- 
ekiej Jaaiitnas. Pułkownik GbaiTtcMigny, pozostał 
wiraz % scłkrekaraem komisji wi Wan-azawie, 
gtkre oczefcuje przyjazdm cMegatoji L igi naro­
dów , w  znatczonej, koiisuitaoji.

W arszawa, 28 grcmidiniia (Teł. wjt.) Wyjwskl de­
legacji do Wilna stoi w, zwiazłaii e, zerwaniem  
rozujmu przez wojska. Litwy kosvielśigfeitefj r/a. 
frcm-cie jem Żeirigowskkgo, o czem  cron teł ko- 
awmlkat sztaibu cibciciny Litmy Sr o1 cCiowej.

W YBIEGI RZĄDU KOWIEŃSKIEGO.
Groitw, 29 gmdłnića, (Da«t Expre5fi). Organ 

rząid/u kuwieńskieigo Dziie1m;k Wikiau1'** prze­
widuje iZepowodzeiJe rukov ań poteko-litew- 
skieli w Wart.za.wi3. Dzieraik opowiada się za 
kaaiieczaości ■ bezisośredtiich rokowmń z Wil­
nem. »Wi5aitiu»« p? os-on nie crwiazani^ przode- 
wisrystkieir rcfcewtm z. wWeńśkiemi ugmupo iro­
niami jJo&tydttieTni, później zaś cwentmałni-a z 
tyniozaóową kom&ją rządzącą.

rOW RÓT UCHODŹCÓW ŻYDOWSKICH 
DO W ILNA.

Grodno, 29 gmndttńa, (Eairt Expne)ss). Partja 
emigraŁitów ż\>dtorę\Tskiic.h, z ło ż o m  z, 20 osób, 
pradkir. oc-izyła lioję dtensailkaiftyjną i TCzyłyfo’ do 
W<i#*a. Są to mieiszlL&iky W ilna, załałnigaiżodi-aaii 
w alkieji litewskiej, luib bofl&zewiidkretj. Powrót 
dalszydh ipartyj. twłleSŹJeów, żydowskich z Ko- 
wie irsiaezyałRy oc-złtik.wuny jest w duLuoli naj­
bliższych.

zskźna
od i w i s t e s i s  si? fra a im te .

W arszawa, 29 g m m ia  (Eat t  Exprc&s). .P r z e -  
g ląd  WTofczorny* donosi, że  prez. mindsti-ów 
W ito* o-ufby i w Zakopanem konftceiwję. z wiiea- 
pretzyiaL-BKom P a s z y ń s k  im . Narada nie posunę­
ła sprawy lnapnz-jd. Postcitowioijo uzaieżnuó dy­
misję g«sbk.«tu od. wypowiedzenia się stronni­
ctwa.

W arszawa, 28  igirddinia (Ted. w i.) DzJlsiajązy 
*N'wóc?« w artykule p od  tyt. .iRozlkktd gabi­
netu kozłslcyjińego* pisze: Dym isja w iceprezy­
denta gafrkietu DasŁyńskiego jest faktem  do­
konanym . Przed święcmiini zgłosi! sw oje urtą- 
jn e - juiciiiieff aprowizacji Śliwiński. Grupa 
.W ytcw c^uie* ntatiychimsaJsi po defiinitiywuem 
eclóuwien iiu d j misji1 iwioeipi ez. Darszyiiekiego 
cbcfe również odw ołać sw ego przedstawiciela. 
Wubee teg o  Polska sto i Łiźowra przedr .przesilą1- 
niem, gnlbirjgtowean, k tó r e  mońe m ieć poważne 
n|ąstęp>lwai.

P 6 «rif m ib  SsslfSy do Korszates.
W arszawa, 28. gtnrtllnia (TaJ. wł.) W  ozora'] po­

wrócił d a  Warszaw y, minóstsr, spraw zagrantoz- 
aych Sapie! a i  paSS&eitotates s u m  dr Yfrub- 
iew?ki.

ro s rti inspekcyjna t e  Rlasselo.
W arszawa, 29 gm Jrib  (PAT). .K u rier War- 

śzawpld h doaiiosi: Dnia. 25 ban. szef fratnau&l-i?,] 
misy wbjsikowoj je*n Nłesaeł tadał się aa yyzter 
ciąg dw ót± dŁi na ofejated iinapdklcyjny n,a, pro­
wincję, i

§ rawa Gdańska.
GdaAsk, 29 girudLia (Eaet Eapkesa), Pre®y- 

fienit co to a g o  m iasta Gd'ańcska, Sahm, i pcsoł 
Sdh wligmann pow rócili w an-iu 24 grudnia- do 
Gdmuska'. óśwTadcwył pncdtfeitaw Tidblow i
kDaęnzigec Zdit’ią r « , że  nab .pw>wudtz2 rókowwń 
t. ratdą L isi narodów'. riajwifilMl tyiiko konta'd  
i  paaru wyibslaieand' osobisłtościalml. O g ó ln e  vyra- 
żen-ief jaikfe oidD ó̂trł z  pc(dL'óżv, jd .ó d ód am ia  
Żckrnidm parayidetotr. nlk-miTi poWłoO/u cło obawy. 
Ostaltetcmną nooyzję w spa aćwie, cpirtji Iccrmiśji 
eŁispcrtów (powiziąć m s wyiscki klotoirantz.. Pre- 
zydejyt SaJLm ożwiakSffzyi r-ównieft, żło tocmiljja 
sonbiaflu njadatku sktrnbco- Jgo pazylbęKfela do 
Edattiska dop-uetro' po utwórzjnfilu kom isji porto­
wej.

C JsEnalRa pclliyke gespedBcta 
Eurapy trodks^Ł'.

Warszawa, 29 grudnia. (,Tel. wł.) Tutejsze 
koła poetyczne orrzymaly wiadunDOść, żc w 
wngieiiśkiełi sferach bandlnwych omawiana jost 
iprawa dalszej polityki' przem ysłowej rządu 
brytyjskiego w iględem  państw Europy środko­
wej i  połudmow^o-wscłiodnich. W  sferach tych  
pakuje przekii- nani®, że Potleka, Czechosłowacja, 
Austrja, Rumunj'a, W ęgry, Jugoiafawja. i Eulga- 
rja mają wapólńe interesy ekonomiczne imano 
rozmaitych celów  poliiiycz.iyoh i że nie nJa po­
wodów, dU  których państwa te nie m ogłyby  
Stosowne wspólnej pcidtyfci gospodarczej, nie  
zawiązując nawet śds^ego związku celnego. W  
ten »po iob stworaomoby jednolity rynek, który 
m ó w iłb y  międzynarodowe stosunki liaindlowc. 
Trudnoóoi taki ego układu, jukkolwtok wielkie, 
nie są jednak nieprzezwyciężone.

tem  gościny w ystaw a .jednego z najoryginal­
niejszych i  najwybitniejszych nmrynistów na­
szych: Sotenai J. M a l a d i o w S k i c  z  o- Świe­
tny artysta, który w  ostatnich czasach dał się 
poznać także, jako niezrównany odtwórca efek­
tów  sztucznego oświetłenin na tle architektury  
starego Krakowa, tym razem dał ty lko  kolek­
cję w idoków morskich, w których talent jego  
w ypow iadał się pe-tnią siły  bez konkurencji. 
»Skały Oapri*, >W schód księżyca na morzu«, 
iRiazlewająca się faJ;u, o 'a  ty tu ły  obrazdw. w  
których streszczają się w  sposób na.jrńacit iejszy  
zalety  pendzla M ałachowskiego, jego baj oczna 
teclańka poezja jego m otywów, kunszt arty- 
sl ocznego ujęcia i  ukochanie tematu. Kilka  
bardzo irtteresując-ycli i m iłych widoków z w y­
brzeża gdańskiego i Holi są rl-ininą, z lać cną 
aktualności i  plonom, umyślnie nad eolskie, 
merze odbytej -odróży. Poza widokami mor- 
ekiemi i studjami martwej natury nad morzem, 
rzucają się w  oko interesujące studja widoków  
W awelu nad W isłą i klasztoru Nioibertamek, 
Ujmowane w rożnych warunkach oświetlenia.

Józef Męcina K r z e s z ,  jeden a raelteznych 
U nas przedstawicieli tradycyj Matejkowskich 
(*r maŁaTStv.ie, pa‘zypom'riiai się ogółow i szere­
giem  portretów i  głów ek, w ystaw ionych w  sa- 

donśa sztuki p. Woj Lechow skiego. Takiej siły  
.rysunku, takiej płasityki pendzla, tale keionko- 
w ej roboty w technice, jaką wykazuje portret 
.damy, nte często zdarza, się sposobność o g lą ­
dać na naszych wystawach W am oby posbui 
młodych adeptów kunsztu m ałatokiego na itę 

jwystowe, aby pizypatrzyłi się i nauczyli, jak 
się  powinno malowa-ć, akeesorja, jak pozować 
jpodel, aby w yw ołać pchnę estetycznego wra-

fre f̂s? tec£§argid w E?akowie.
Kraków, 29 grudnia.

Woacraj o gocfaśuiJo 10 rano promjer bułgnr- 
fki, S t a  m 1> u 1 i ń s k i, udał się wraz ze sw'0- 
jejn oteozeniem do M uzsun Narodow'egio w  Su­
kiennicach, gdzie imteniem rządu powitał go 
starosta K owalikowski, zaś imm-nicm m iasta  
prezydent Federowicz. W powitaniu w zięli ró­
wnież udział wiceprezydenci miasta, i członko­
wie Rady, oraz jen. Stiller i  Sym on z ramSeniu 
władz wojskow’ych.

Po zwiedzeniu galerji w Sukiennicach, pint- 
rujor bułgarski udał się do kościoła Mariackie­
go, a  potem na W awel do katedry i  na zamek 
królewski, gdzie oglądał zabytki polskie. Pod­
czas zwiedzania grobów królewskich premjer 
biiigarstJ złożył na sarkofagu króla W ładysła­
wa W arneńczyka wieniec z napisem na szar­
fach: >Gbroiky Warny —  wdzięczna Bułga- 
ria«.
KONFERENCJA Z PRASA KRAKOW SKĄ.

O godzinie 12 w południe odbyła sic wczoraj 
w salonach prGzTTdjum m iasta konferencja 
przedstawicieli prasy miejscowuj z premjerem 
bułgarskim, który piwj był w tow arzystw ie po­
sła naszego w  Sofji, prof. Tadeusza Grabow­
skiego, doraucy w spr? iwach ekoiiom icznych p. 
Kisim owa i radcy w  ptolskiem minaste] stwie 
spm w  zagranicznych, p. Guentherą.

Premjer Stambulińsld. m ężczyzna kręnej bu­
dow y ciała, la t może 45, silny brunet, o czar­
nych, kędzierzawych w łosach i małym wąsiku, 
przedstawia typ bułgarski, z jakim spotykaliś­
my się na obrazach A ntoniego Piotrowskiego. 
Żj we, czarnie oczy, zm ysł szybkiego orientow a­
nia się, nadają osobistości p. StanibuLiaiskiego 
pcw ien sw oisty, południowo-słowiański charak­
ter. Z zawodu rolndt, uczestnik walk bułgar­
skich o wysw obodzenie Bułgarii, zdradza prak­
tyczne ob yu e się ze światem politycznym  i dy­
plomatycznym. Włada łtylko językiem  bułgar­
skim. Tłumaczem i pośredniuiem obu stron na 
konferencji był poseł nasz, prof. T. Grabowski.

Ti en. jer S t a m b u l i ń s k i  w życzliw ych  
słowach pow itał przedstawicieli prasy krakow­
skiej, akcentując żyw e sym patje, jakte istniały  
zawsze w Bułgarji dla Polski. Powiołaniie Polski 
do sam odzielności państwowej w yw ołało w B uł­
garji żyw ą radość, a uchylenie niebezpieczeń­
stwa, grożącego jej zalewem bolszewickim, 
szczery podziw dla bohaterskiej armji polskiej. 
Premier odbył podróż, celem zetknięcia się z 
przedstawicielami ententy i państw z nią za­
przyjaźnionych. Z rezultatu swej podróży jeat 
premier bułgarski najzuoełniej zadowolony. —  
Obecnie przybywa do Polski, aby nawiązać z 
nią bliższe stosunki nolityczne i handlowio-eko- 
nomiczne, leżące w interesio obu państw, żyw ą  
dla siebie przechowujących sympatję. Prosi też 
przedstawicieli prasy, aby z jej strony ośw iad­
czono, jakiemi szczegółam i w tej sprawie m ógł­
by służyć na rnzie, nadmieniając, że więcej 
szczegółow e »expose« zachowuje dla prasy war­
szawskiej.

Redaktor K o n o p i ń s k i  podziękował p. 
Stambulińskiemu za sposobność zetknięcia się 
esc bis togo z przedstawicielem  Bułgarji, której 
dobre i złe losj zawsze żyw y od d źw iic  znajdo­
w ały w prasie polskiej. Mamy też pełna nadzie­
ję. ze i w obecnein, eiężkiem położeniu, w ja­
kiem znalazła się Bułgaria, znajdzie ona dość  
wrodzonej sobie energji i sił, aby sprostać tru­
dnemu zadaniu. Na pytania m ów cy i redaktora 
P r o k e s c t a ,  na jakiej platformie ekonom i­
cznej pożądane jest porozumienie Polski z Euł-

żeniia. Na naszych w ystaw ach portretów o tak  
w ysokich walorach artystycznych od. czasów  
Matejki i Foch w olskiego, już nie spotykam y. 
Obok portretu i głów ek, polon wdzięku obrazek 
>Ew\a«, czarujący finezją karnacji, posiada  
w szystkie zalety  pierwszorzędnego pendzla  
sw ego twórcy.

Miłą niespodziankę wszystkim  wielbicielom  
sw ego talentu sprawi! na tej w ystaw ie W o d z i- 
c o w s k i  k o lek cji obrazów, w których można 
icdnaieść najjaśniejsze strony pendzla autora 
^Odpoczynku żniwiarzy*. Bajeczna kolorysty­
ka obrazów, kapitalny rysunek, pełne wdz,ięku 
ugrupowanie typów ludow ych, lzuconycli na 
tlo św ietnie podinalowaiiego pejsażu, składają  
siiię lid. pełne harmonji i piękna wrażenie, Grają 
t e  o b e w y  na ścianach symfónją barw, śmieją 
sii^pogodą wprowadzonych postaci.

Trzeci w trójcy artystów , reprezentujących  
najlepsze tradycje polskiego malarstwa, Kasper 
Ż e l e c h o w s k i ,  staje godnie obok obu to ­
warzyszów. W  dwóch dużych obrazach rodza­
jowych skusilich pod tytułem : 3>Sieroty« i  »Błę- 
dae ogniki*, przejawia się sentym ent artysty, 
który, podjąwszy um iłowany tem at kompozy­
cyjny, rozwinął e*o z pełnia artystycznej iniŁui- 
cjit. Ton tych obrazów, ujęcie, pełno smaku w y­
kończenie i unosząca się nad całością rozlewna 
cisza nocy , przypomianją najlepsze cechv Cheł- 
m ońskiego. Talent Z elechcw skiigo zbudził się 
cło nowej twórczości, która oby jak najpełniej­
szy plon przysporzyła naszej sztuce.

W.

car ją, dal premjer wyjaśnienia, streszczające 
się w  następujących szczegółach:

Bułgarja, kraj rolniczy, rozporządza w tej 
chwili przedewszystkiem  nadmiarem zboża, 
pszenicy, żyta , jęczmienia, kukum dzy i t- d. 
Z powodu zam knięcia swoich granic, Bulgarja 
ma jeszcze zapasy zboża z roka 1919 i ze zbio- 
i-ów tegorocznych. Oba te  lata b y ły  w  Bułgarji 
niezw ykle urodzajne i dały fronry w w iększo­
ści na eksport się składające. To toż rząd buł 
garski przyjął zamówienia rządu eolsk iego na 
przeszło tysiąc wagonów z,boża. Ładunek miał 
hyc transportowany z  portów bułgarskich stat­
kami rumuński-en a do Gc łączu. N iestety , statki 
te okazały się niezdolnem i dó transportu i mu­
siano czekać, aż przybyły angielskie, które 
przewiozą zboże bułgarskie do Polski pirae* mo­
n ę  Czarne, Śródziemne i A tlantyk do Gdańska. 
Gdy ułożą się stosunki komunikacyjno, zboże 
i produkta bułgarskie będą m ogły być trans­
portowane w górę Dunajem, a ze  staeyj koń­
cowych kolejami transita do Polski. Dążyć mu­
sim y do wytworzenia komunikacji częścią -wo­
dne i, częścią lądowej, bezpośrednio z Gdańska 
do Balgarji i na o--wrót.

Fr.lska nabyła także w Bułgarji przeszło mb 
łjon kilogram ów tytoniu, w który Bułgaria ob­
fituje. Nadto dostarczać może Bułgarja wolny, 
skór baranich, olejku różanego i t. p. W  zamian 
pożądana będzie dla Bułgarji sól, której Polska  
ma poddooto.tklem. a której Bułgaria, potrzebu­
je w w ielkiej ilości m otylki dla ludza, lecz także 
dla bydła, dla wielkiej ilości koz i owiec. Na­
bywać takżp piagnie Bułgarja w Polsce naftę 
. smary wyroby przemysłu tekstylnego i żela­
znego Ilandel m iędzy Polską i  Bulgrrją errzeć  
się więc może na trwalej podstawie i być bar­
dzo ożywionymi.

Po wymianie na ten  tem at ooglądów  i nodzię 
kowaniu obustronnem za pożyteczną wymianę 
opinii, pożegnano gię w  sposób serdeczny.

Czwartek, 30 grudnia 1920.

dlawnictwa do pod.n iebienia a diniem 1 stycznia  
1921 ceny pojedynczego egzemplarza 

NA MAREK 5.—  
i c dipowiediaiego uregulowania prenumeratv- 

Wydawmiioiwa: »Czasu«, ^Głosu Narodu«,

-rzw i.kam i przyjm ow ała obowiązki służącej lub po- 
Mugaczki i po lulku dniach okradała swoich p ra c o  
dawców. W  ten sposób sk rad ła  ona Emilowi K«rschno* 
rowi, zam ieszknłrm u przy u). Krupniczej 12, futro 
męskie wartości około 40.000 mk.

„ ____________        ZIEMNIACZANI Z ŁO D ,IE JE . Aresztowano w Kra-
2>U liłstr. K a r j e r a  C o d z fc n i^ g o * ,  .N a p r z o d u *  & , £ nd? eja J T « , Pisk<? za 5 Wo‘nr _  ,  ̂ , *■ _   ̂ zmafeow ą, wszaioiJłjuai pcchod?ac\ch  z Ludwin o wa«
.N  w e j R e ło im y * ,  » I .o w . D z ie n y n a a * , .R z e c z  k t/rz y  niejaldem u Felczerowi, zarnicszkalemu w Fod-
pos,polifej«.

P o  godzin  i o 1 w  p ih id n ie  o d b iło  się w  G rand- 
lu t e lu  śn iad an io  d la  gości b u łg a rsk ich  i' grom a za­
p ro szonych  osob, d a n e  przez s ta ro s tę  K ow alikm v- 
bkiego.

W ieczorem  o go d z in ie  9  p a d e jm o w il gości p re ­
zy d en t F e .lerow icz  w sw oich  sa lo n ach . W  zebranm  
te w arzvsk ian i w zięły  ta k ż e  u d z ia ł p an ie , m iędzy  
niem i pji. P opow a i S tlinczow a. P rz y b y li p rz e d s ta ­
w ic ie le  w iojskowości jen .: S tille r  i I ia s e c k i ,  k s iąd z  
p ra ła t  M ąd o ln y , p rezy d ju m  m ia s ta  i g ro n o  rad có w  
li ir jsk ic b , p rezes A k ad em ii M oraw sld , re k to r  E s t ­
re icher, p r  resorow ie u n iw e rsy te tu  W ł. L . J a w o r ­
sk i i Nmwak. p . G oetz-O kociim iki, m arsza łek  d r  
S k rzy ń sk i, d y re k to r  policji R ęk iew icz . p rzed s taw i­
ciel 1 p r a ty  m iejscow ej i  w . in n y ch . P o w szech n ą  
uw agę  zw ra m l p rem je r SLaimbujiński nieziw ykłą 
sw o ją  o so b isto śc ią  P isoł so fijsk i, prof. T . G rabow ­
sk i, b y ł tlcm aczem  m iędzy  p rem jerem  a  g ronem  
osób, p rz e d s ta w im y  eh naszem u gościow i.

G ościom  b u łg a rsk im  p o d o b a ł się K ra k ó w  b ardzo . 
W aw el p rzy p o m in a ł im  K rem l. Ż ałow ali ty lk o , żo 
n ie m r g ą  d łu ższy  czas pozo stać w  mi iście , ab y  
n  zp a lrzeo  się w zab y tk a ch  jeg o  k u ltu ry  i sz tuk i, 
k tć rc  w y w a rły  n i  n ich w ińkiio w rażen ie .

P -z y  h e rb ac ie  i  c za rn e j k aw ie  to c z y ła  się oży- 
w io n a  ro z p ra w a  n a  te m a t s to su n k ó w  w B u łg a rji 
i u  n a s  Po godz in ie  10 goście  b u łg a rscy  p o żeg n a li 
się z g ospodarzem  i u cze s tn ik am i zeb ran ia , ab y  
oczeku jącem i n a  n ich  au to m o b ilam i u d ać  się n a  
d w crzcc  ko le jo w y , ostem  w y ja z d u  d o  W arszaw y .

P R A S A  W A R S Z A W S K A  O P R E Z Y D E N C IE
s t a m b u l i n s k i m .

W arszaw a , 28 g ru d n ia . (PA T ). P ra s a  w a rsz a w sk a  
z ra c ji p rzy b y c ia  tu p re z y d e n ta  S tam bu lIń sluego , 
w  obszernych  a r ty k u ła c h  omawi-a ja g o  d z ia ła ln o ść  
polit} czną.

S

Osina ptremimora.ty .N ow ej Reformy* bd 1-go 
styozsiia 1921 irokn w ynosi: 
w Krakowie z odno^zerniiem . . 
w  Krakowie bete o-dimosaente . .
w  państwie polak km  a iprzeewiką

p o cz fto w tą ...................................
Cena oddzieli togo egzenępian-za .

110 mp. 
10C m p .

115 mp. 
5 mp.

um NMK 4.
Kraków, 29 g ru d n ia . 

m PREZYDENT W ITOS bawił wczoraj przez cały 
dzień w K rakow ie. Prez. W itos zachowa! jedna ł 
.incognito* —  nic b ra ł udziału w  zebraniach tow a­
rzyskich z pow odu przyjazdu prem Stam bulińskiego. 
odbvw ał tylko, jak  nam  donoszą, konferencje z znpro- 
szonemi osobistościam i. W  nocy odjechał prezyd. lVi- 
tos do W arszat/y  tym sam ym  pociągiem, co preinjor 
Stambulin.iki

PCNfłWN V RF.ICWIZYCM W ĘGLA TRZEZNA-
7ONEG0 DLA KRAKOW A. Ja k  nas im orm ują, za­

rząd kolejo-zy znowu zmusił in spek to ra t węglowy do 
oddania dwudniowego transportu  węgla, przeznaczo­
nego dla Krajcowa. Jesz to  już druga tego rodzaju 
rekw izycja, albowiem ja k  wiadomo, w zesztem m'o- 
ciącu kolej zajm ow ała przez 28 dni węgiel przydzie­
lony dla naszego m iasta. W obec tugo K raków  staje 
pow tórnie wobec wszelkich konsekw eneyj, jakie  po­
ciąga za sobą ,rak węgła. Prócz tego, żc odczuje się 
w  ten  sno^ób dość (io*klii, io ubytek w ęgla opalowo- 
go, achodzi p.iobozpieczeństwo zaatanowienL" ruebu 
w febry  kac h i insty tucjach przem ysłowych, k tóre  już 
mi dłuższego czasu nie otrzym ują węgla, ponicw.tż 
kolej nie dostarcza odpowiedniej ilości wagonów, aby 
węgieł ton sprowadzić.

W SPRAW IE D EP.ITA TĆW  ROBOTNICZYCH. — 
u ą rs tra t w zywa właścicieli wrzgi. kierowników  za­

kładów  przemysłowych i przedsiębiorstw  robót pubii 
cznych, abj celem uzyskania  przydziału dodatkow ych 
r a e \ j  żyw now ś dla robotników na  miesiąc lu ty  1921 
zgłosili wszelkte zmiany, jakie  od ostatniego zgłoszę 
nia^zaszry w ich pcrsonalu robotniczym  w skutek przy-
11V T.gll 1 II n  l.r 11 Tl1*e O lll o o t t  o li nrL, • n , n /i o j  n  n e r ,, a  w a• V_*-l • t -  - t  ,  . L • f u  V AU V lU Ul L1L l» VJłLLrJl X IL Ll/11 I LU II t rt L
bytKi. l ubytku pra-u jących . po. a jąc  odnośnie^ «o „asz, m mieście we w torek dnia . M r-A.ia 11,21 z ro

górzu, skradli wóz. w artości przeszło 7000 mk. T ró jka 
ta  następnie n a  skradzionym  wozie robiła objazdy 
po Mogilanach i Lusiróe, gdzie gospodarzom z kop­
ców w ykradała  ziemniaki. Wóz i w iększą częśp ziem­
niaków  odebrano aresztowanym.

MŁODOCIANI KIESZONKOWCY. Felicja krakow ­
ską aresztow ała 1 4 letniego A ntoniego Czajow skitgo, 
k tó ry  w ki ni i ..Opieka* Siolanji W itcszezakowej 
skradł portm onetkę z pieniędzmi.

Również w K rakow ie aresztow ano 14-letiiiego Sla- 
n iława Brzezińskiego i jego rów ieśnika Jan a  Zęba­
tego  którzy  Jó7,e owi Lepiarczykowi, pochodzącemu 
z Iwanowie,, .-kradli pon,łnor.ctkę z kw otą 2080 mk. 
i m m ądo oraz portm onetkę odebrano

Z ZAPISKÓW POLICYJNA aH. Policja krakow ska 
odebrała niejakiej Antoninie Cichej z Proszowic tohoł 
liiebzny, jeszcze mokrej, pochodzącej praw dopodobnie 
z kradziozy. Cic ta  tłuma. zy się. że bieliznę tę o trzy  - 
m ała od jakiegoś aicssnajomego m ężczyzny i kobiety.

Za k rn ia e ż  dwóch worków kukurudzy z  wozu ko­
lejowego paliej.c, k rakow ika  aresztow ała niejakiego 
Franciszka Siwka, pochodzącego z Bibie.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
ZE STOW ARZYSZENIA KANDV DA TÓW ADWO­

KATURY. W ydział S tow arzyszenia kom unikuje, iż na 
odbytem  w  dniu 20 bm. nadzw. wainem zgrom adzeniu 
powziętą zestala  uchw ała, regulująca minimum płac

oncypientów, z mocą obow iązującą od ł  stycznia 
192 r., w sposób następujący: d la  k au J . adw. po­
czątkujących z praktyk;- umiej niż jednoroczną 3000 
fnk.. d la takichże z p rak tyką  ponad 1 rok 4500 mk., 
dla kand. adw. z prawem substytucji 7000 mk.. a  z 
egzaminem adw okackim  10.000 rok.; przyczem wzywa 
kolegów do ścisłego przestrzegania podanej ta  ryty 
pod l-ygorem skutków  złam ania solidarności koleżeń. 
skioj.

KONCERT SYMFONICZNY w najbliższą niedzielę 
L.ia 2 stycznia 1921 r., będzie wobec niebyw ałego po- 

w odienia III konceriu , powtórzonym . Prof Eisenbcr- 
ger po raz ostatni, przed wyja.zd-m swym na trzy- 
miesięcziic tournee, <>de.gra na ogólne żądanie koncert 
e-roołl Becthovena. Pow tórzona toż bę<i'„ie V sym fo­
nia, k tó re j in to ipretacja  pod batu tą  knpelm. Górzyń­
skiego, w w ykonaniu orkiestry  symfonicznej Związku, 
ogolr.e znalazła uznanie. B ilety do nabycia w kasie 
z-amawiań B-aci Lipskich (ul Sławkowska).

Z RUCHU KONCERTO A E 30. Lew S in  ta  słynny 
pianista rosyjski w y s tą u  w przejeździe dc W iednia 
po odbyłem tournee w Grecji i Rumunji raz tylko

do ffisratrag.

n i ,  j m .  ń g s r f  i .  k ,  ; “ £ S e .™ r K ,;7 7 .n « w Ii * s „
J  wnidnia 19_0, fi i 4 stye, la ^ lto i w goc zuiach 2(>jtoła zaraz, po ogłoszeniu wieczoru rozchw ytaną.

I ff PoD dm e. Pracodawcy-, k tó rzy  d o ty ch czas , 'YIGKA ELEKTRYCZNF« Tlwś ti. śro'l 23
Bfc swych pracow ników  do dodalkow cj apro- bm . odbędzie s ię wl CTv t p. M ieczysława Jeżow skiego

Ji ro w m ' z w p o w rim -m  celu orzedłożyc n i  tema1 , Z iaw -ska  d e l jŁ y c z n c /w  sali miejskiegcizacii m.,ją również w powyższym celu przedłożyć 
( dnew iednio potw ierdzone i ni ien rc  w ykazy oracownil- 
kó>v w oznaczonym wyżej term inie. Późniejsze zgło­
szenia bezw arunkowo nic bedą uwzględnione.

ZGŁOSZENIA O CUKIER DLA CHORYCH. P rzy j­
mowanie zgłoszeń w  biurach chlebowych o dodatko­
wa rac je  'u k ru  d la  ch o r.ch  i urn tok karm iących koń. 
Ć7.y się z dniem 81 grudlnia br. M agistrat w zywa in te­
resowanych którzy dotąd  n ie  wnieśli zgłoszeń w po­
wyższym celu, aby do term inu wy żej podanego przed 
łożyli we właściwych biurach chlebowych przepisane 
śi . n lec tw o  lekarskie gdyż późniejszo zgłoszenia nie 
będą uw zględniane Termin w ydaw ania dodatkow ych 
racji euktu  bodzie później podany.

W ALKA Z LICHWĄ. K rakow ski u rząd w alki z 
lichw ą skonfiskow ał wczoraj na krakow skim  dworcu

Muzeum przem ysłowego, ul. Smoleńsk 9. Początek o 
gouz. 7 wieczór.

NOC SYLW ESTROW Ą W  »BAGATELI« wypełnią 
siwa w idow iska spec jalne o program ie przedziwnie 
barw nym  i ni jzwykle wesołym . Oprócz zespołu naj­
wybitniejszych sił »B agateIii, weźmie w nim udćął 
słynna Józefa  Borow ska (pi lska  Y v e tt i  ChBfflbfi^Ph 
N ina DoUl-Ilolińsko, dzirt.ejsŁ* ę w ia d *  Usmmftz 
scen włoskich i francuskich. B ile t przy ka&ie.

I kraju i zd świata.
O SK ŁA DK I NA JEŃCÓW  POW RACAJĄCYCH Z 

ROSJL K om itet w ykonaT -zy  pow rotu ieńcć w z R osji
' olejowym trzv  pak i ja j oraz jedna pakę sera, be- . " ^ 4 ^  ,!T  o tow ate li P i l s ' ' i  odezwę, w zyw ają ią  ich 
dą-o  w iasnc^cią n ie ia tieg e  Sclilessing:ra z Dębicy. -? s¥ adlP  D*. £ « ? .  ł c? cow ' slrnszr.y
A rtykuły  te  m iały być wywieziono do B ielska | ] os )fn F  F  Bos i 1. wskazuj e na w-elUe nie-

Również na dworcu kolejowym zakw estionow ano 1 . stwo, m ogioby powstAC, guyby dzie-
300 kg. fasoli, adresow anej przez niejakiego nadaw- j ?I4t.K1 tysięcy  rodaJcow po dłngi^j ta łaczce w Rosji

iirvfldr ir.i nmeruk

‘pomocą paiist-wu, obarczonem u miljardowcmi wyd 
(dla 300° żołnierzy) w ol>ecności jen. Svm ona i ka- kończy się ^słowami: ^Odwołujemy się
pitanów  Y. M. C. A. O berhJro ra , d ra  P rk a  i Ber,"- A o  w rc  w aszycn; odw ot gemy <10 sum ienia wa- 
dikta. T ed kolosalnem , przystró j on em drzewkiem £z?*=0 , °d y o ł ijorny «aę d o  patriotyzm u waszego:
przem awiali wzTuszaiącemi stew y do obecnych ks, Spieszcie sk.adao, co k to  może, pieniądze, zywnosc,
kapelan proh( szsz załogi, ien. Syroon i kap. dr Pri- « * » «  luh h e h z rę  n a  i-zecz braci naszych, cierpiąey. r,
ce życząc wszvs*kim wesołych św iąt w az wzywając 9J 1 „  1X7 , „  ,
ich do chętnego w y tm a n ia  w  dalszej j» acy  d la  d«<- ZJAZD H \R C u , * Z  arszaw y donosi »Eat 
bra Ojczyzny. Część artystyczna sosozyw ała w rę- 1 Kcpress*: Od di la bm. 1& 8 stycznia 19ł1 wlącz-
kach o. 'Grodzickich k*óra również nrow adrtła n ie -1? 1'  odbyw ać się będzie w W arszaw ie w ielki zjaz.d

v,d«SŃ'(sk!m, ipowitagą go' praddbtafw5eMie> mmi- 
stejit-twa sp-aiw Łaipir'aiQiileian51Cih i Wpu-alw -ntojeko1- 
wj-ch. Z dwioatcia kdlieliioaycgo' aiidia, się prem 
bulgatr ;Fti (Jo, hotiełu, sB cfitoD , gjdłŁV- paizy^lobo- 
wtiTic dffei n-iggo aipafritsalrueuitN-. THńhalj zlńżą mu 
wizytą.: prennjeir, WliifoiSk mitnisteir stograp
ntoznyieib Saiulcha’, ksrad; KatowfeM, ijpeEiyfdj-irti 
miasta! i rektorowne w yższych ucz-clni1. W dniach  
popołtniirinwych jirzyjmio premjer Htora- 
i>ulu'i&ki p'ZefetUteidiełi ffraffy. \V%cBOMeto od? 
bodei® ii-i hamlaielt na dzeiść. gUScJIa.

\Ye. cEbmntdk Ewie'diziać hędfcliie Rńrmh rlhi- 
ski miabfco i  włoży wietnl«c nia. igtrcfcJe pdlrtgfytjh. 
TagltiśaififegiO, dńfe, prẑ  'jurto pirelm., Steimlhuiiń-

czyio te uroczystości, którem i Y. ł t .  O. A -nów  oka­
zała swą serdeczną życzliwość dla naszej arm ji i 
przyjaźń d la naszego kraju .

Z TEATRU III. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i jutro 
.O rlątko* z p. Białkowskim w roli tytuło-.-ej. Nie­
zw ykły 3ule -es te j sztuki objaw ią się rozch w ytyw a­
niem biletów t i  każdą ogłoszoną serję przedstawień. 
Wol-ec- tego .O rlątko* g in ie  będzie w przyszłym  ty ­
godniu.

W  dzień Sylwestrowy w m aw ia  te a tr  klaayi zną 
polską farsę, uigdy uiezawodi ego .żo łn ie rza  k ió l iwte 
'fadngaskaru* St. Dobrzan ikiego. Syn autor? p. S, 
Dobrzański prowadzi reyserte i g ra  głów ną rolę (Ma 
zurkiew irza1. Swietn? u. farsa otr/.yn a  n  tea trze  im. 
Słc w ażkiego doskonate o osadę. Rcle główne g ra ją  pp. 
Bracka^ Dc br*ańska, w. ka, O rdyńsiu. o.a_ pp.sklcg-o Ną'1-iz'elWik pańi-fcwa' i  piodlptrtiiowaó 00  bo-c . /-i) *t I -rv at Tl 1 YTtol ł 1 rtjf JDJa-GłNiU L/tlffl̂ ifcUOłNrt, \̂ łUVU5ŚJVit Ul**i lip.lato w u ia m n ih in  w, \v  jtek^oujra. ó( ■ Orwid, S d a isk i, W asilewski. v  N ow r Rok pr po

b  rrlizic s.lę, uinoicaywto ppa&dfetatwietDliie y ,  Tletobrzd i ild tri u iB cu eu n * , wieczorem za względu na zjazd z
lYiolkjim,

W y ja z if  bul^ansiLaiCgoi n sis tą /p l tY
piąteik. 'Drydd wyjaładtejiA weźm ie osn lefieca© u- 
dżia ł iw ikbitfeTCiiDii hdztruet], tu niSnfchreC
spraw crafetnaiktCnylcłu. Z  Wau azalwys ruldfet s ię  p. 
Sto.miiuliikki. do DoTimuiia a mls.tęipinie de- T-o-
m iitia .

W M im m

ustalono jednak że niuner ten nie jes t jeszcze oddany 
do sprzedaży. W ohec tego  wylosow am e tego num eru 
unieważniono i zarządzi no ciągnienie dodatkow e, z 
ktoregc wj'3zodl num er 1.026 230.

A PE HA 12 AC JA  DLA Gu RNIKÓW  W  ZAGLĘTW  
DĄBROWSKIEM. .K u rje r  Poranny* doiiosi: Mini-
sterstw o przem ysłu i handlu zaw irdom iło urzędy gór 
nicze, że zoetato już w ydane narządzenie, skierow ania 
w szystkich transportów  zboża z Rum un,i do Dąbro 
wy i Sosnowca, przyezcm  kolejom  polecono w ystać 
te  tran spo rty  pociągam i pospiesznymi. Ze Lwów: po- 
"tanow iono skierow ać do Z: głębia Dąbro-, *kiego 1309 
ton zboża, z Pozn ińskiogo 500 ton. Również po o trzy­
m aniu mąki am orykańJćiej będzie ona niezwłocznie 
w ysłana górnikom ' transportem  pospiesznym.

ZWŁOKA W ORGANIZACJI W OJEW  aDZTW J r k  
ze Lwowa donoszą, w yraził się jen. de ieg rt Gałecki, 
że spraw a w ykonania u s ta n y  ■■ podziale Małop J s k i 
na  województwa, j.rkkolwiek bard; i aktualna, nit je s t 
n a  raz’ 1 do przeprowadzenia. 7 rzc.br, się liczyć z trud  
nościami w znalezieniu pom :eszczeni„ dla -województw

prowincji duje te a tr  ostatnie dzieło R ittntrra > Trage- 
dję Eumciiesa*.

Z TEATRU »BAGATELA«. W ystaw iona w czorsi , .
Powódź*, am erykańska sz tu k a  Bergera w yw ołała 1 pomieszkali d la  urzędi lkó, 1 wojewódzkich. W i 1 1 - 

duże wrażenie. .Pow ódź* po^ftórzona będzie dzibiaj kow ie np. możnaby woje wództwo pon.icścić w gmachu 
i ju tro , również przy  w rsprztchtnej w-dowid. starostw a, lecz gd /ie  znaleźć w takim  raz.e pomie-

KAi ENDARZ W OJNARA. Pu kilkuletniej przerwte szozex*e dla st-robtwŁ, a  bardziej jeszcze, gdzie .na- 
ukazał sic znowu w liaudlu k sięg an k u n  popularny w 1 leźć w  K rakow ie m ieszkania dla przeszło stu  rodzin

£$ W j i ^ n t c t w g .
Truulite wamuiitki wyila^raicse, y-ytlworzono 

wsroiatajjącą z  dm-ia na dizieai dkm yzną -matoyja- 
łó>w dimisaróskieh. paiptearu gazetow ego, roboci­
zny, oraz poJitTj-śszenie-m op łat pooztoy-yco j 
kolejow ydh, staw iają -wytlirwn-Lctwa pism fcra- 
kovć4.icJi wobec, ko&ieicsarjośd pońjiiegieniia to  
rv  dlzicrtników z dniem  1 stycznia 1921.

Że to pod .żyżs!zKm'ie iKtenatinCrały, które pra­
sa wiarszaWSka wtproWairMła jes-zcze mrzed m ie­
siącem , a pl-ma poarrtńtilkie zapow iedziały od 
N ow ego Roku —  stało się  istotnie' nieuiohlron- 
ręcm, świadczy, zestawieuile kilku cyfr. do tyczą­
cy tń  ceny nidktóiryich artjfkułów w dsatu J-g-J 
wrześaiia (t. j. vł dtoAu o?tatu:iej regmlateji pre-
ni;:ffn«rs,'ty), a w chwili ohec-ńej. Otóż cdna pa- 
;pdoru rotacyjnego, która w ynosiła  w ów czas 25  
mk iza, kilogram, w ynosi dlzisia] (w,raz z prowi­
zjam i, kosztam i iprzyw czu jtid.) około marek 50, 
cizy.li w z b iła  o  100 pnrceat. P łace idiniikais-kio 
wzrosty Od 1 wrzośuia: o 45 pircuc., a taryfy  po­
cztow e i  kolejow e pfodwyiżiszotne zostaiy,. jak  
w utóo-mo, fo 100— 150 proc. Nid pozostały  rów­
nież w  tyle june w y d k t k i j r t k  św'ia't!o, w ęgiel 
itd.. które w  tymaamt m  lluŁ jcsacze w y& zym  
Etos uniku ukigły zm ńńió

Zaanaiczyć nałoży, że  cyfry pou-y/sżc znue- 
nią s ię  nl.ewa.tąłiwio po No wy In Roku j osacz o 
bandiziej na njdkoirzy»ć wydawTuctty.

injei.ami fyn 1 boiizują.ecmi zjednocz.neie Polski, 7. p o - ; datow  n a  stanow iska wojewouów, tu w szystkie do- 
■ód licznych i zajm ujących ipo ■ iadan lii»toryo*nyi.h,, tycLcza? v ymionione kandydatu ry  ncleg.tją n a  dowol-
  . . . 1 _____ - /T’"  i  „ 1. . i  V O „I . 1 .     I * iv « k  7  in n  d a lo a -n łz in i d r  f l ł l i ł o I n T n  OL

W 
śród 
now 
T u r 
tej
ryi in), .F o lska  — kra iną  zb«ża« pT7.ez fet. K utrzebę, ;>PGLIlECHNIKA« L W 0’ASIvA. Grono profesor w

jew odztw o Śląskie*, według dziełka d ra  Mieczysława 
la ro sz i itd . Praw dziw ą o/.d,,l,ę kalendarza stanow i 
cykl A rtu ra  G ro ttgeja  pt. .W ojna* (11 obrazów) w ar­
tystycznej reprodukcji,

rłin lnTritla. twrlo.wnT.fiwa. * lD^t zaDOźHianin

8 P R A W A  O r Ł A T  O D  D Z I E Ł  5 Z T U K I .  D o n o s ;  .1 5 0  
Lwowa: W  sprawie ustaw y o opłatach od dzieł S5 
k i odbyło się w czoraj w  's a l i  Tow. poKtcehnicffinego 
liczno zebranie artystów , zainicjowane ptZ' •* radę 
sstiud , na k tórem  dr Kur.zek, jako  jewen z artystów

Cena 60 mk.
JAZDA PAN «AMOCMODEM WOJSKOWYM. W y­

dział II D. O. G. w  K rakow ie donosi uizędow nie: 
Dwie panie z misji angielskiej o trzjunały  pczw olecie 
na jaz lę samochodem w ojskowym  w obrębie Dąbia 
i K? ikow a Podaje się to  do w iadomości publicznej, 
aby uniknąć z tego powodu zarz.litów i ew entualnych 
sprostow ań.

OBŁAWA Z A  UMYSŁOWO CHORYM. W czoraj w 
godzinach wieczornym  z karetk i pogotow ia ra tu n k o ­
wego, przejeżdżającej przez uL Straszew skiego, wj - 
skoczył wre kumy ao  szpitala umysłowo-cliory 1 po ­
czął uciekać w stronę uniw ersytetu. Obłąkany w s ta ­
nie soału rzucał się Da przechodniów, w skutek  CiCgo 
m usiano zawezwać silna, patro l policyiną, k tó ra  go 
ńbezw tadi.ił? i odnrow adziła dio karcik i.

NIEftEZPICCZNA ŁteCDZlEJKA. Poliw a Itrakow  
ska aresztow ała 11 iejakiego K oezaua, którego żona

tek s t m im orj-ilu krakow ski uro. opracow anego j iż w 
tejsam oj spraw ie i wysrsy toń hujuiorjał w jaknajszyb* 
Szvm term inie do m inisteistw a lękąrbu.

RADA NAtSOWCZA KSIĄŻNICY PO LSK IEJ T. N. 
S. W .  we L w o w i e  odbyła nie 'ęezne swoje posiedze­
nie pod przewodnictwem dr K arolr Zagajewskiego. 
Na w stępi-1 p. Antoni Puwłow-Ki zdawaj spraw ę re­
wizji k n ą g  tej —spółdzielni, odbytej przez niego 
T/spóli ie z członkami komisji rew izyjnej p. S t l‘a •<> 
chowskim, dyr. »NUZY« ora? p. Jozefem PojfcirskJn} 
w Warszawie. S ż ra g ó lo w a  rewizja, podczas któroj 
prz^giądnieto w szystk ie księgi i zbaJiuio stan  czyn­
i ł /  i bierny przedśiębiorstfwii w y k .aa ia  wzoroww 3tau 
iiMug i bardzo um iejętne kierownictw o, w skutek cze* 
go R ada nadzorca;’ uchw V tia wyrazić dyrekcji swoje 
uznanie a buchalterii podziękow anie. Pi lemne spra* 
won lanie z rew izji zlczoao ao  alitów  .K sią /p icy* . 

N astępnie R ada nadzorcza zastanaw iała  się nu pod
Mm-ja dopuściła się w ostatnich czasach sze.egu l i r a - j .--Ławie srvaw ezdam a dyrekcji nad dostosow aniem  
dziezy rozm aitych rzeczy i sprzedaw any < h nuatępnie t 'iz ia te in o si swa^ do n,ieonyck anw m aiuych czas w  1

Ptowy^^lze* ^Z g ięd^y  p o d ^ s a ^ e  w y /  frazem  z m ęicm  paderoo*. E^oczanowa »od roztiiaitemi poieciia ^ned& iaw itielom  Tow. nauczycieli szkot wyz>,
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izych vr swem Jonie z osiągnąć w tyra względzie opinji 
lak naiszerszych K ół nauczycieli szkół średnich i po- 
ew zcrlssycl, k tórzy  coraz liczniej garną  się do nau- 
szycieiskiej współdzielili w ydaw niczej. Przy sprawc- 
idaniu ze swej działalności przedłożyła dyrekcja  15 
itsiążek wykończonych w ostatnim  miesiącu. W śród 
auh  byly 3 książki gwiazdkowe, k tóre  swem wykc- 
lanięrr. zw raoały na siebie główną uwagę.

Po uwzględnieniu kilku no wy oh wydawnictw przy- 
łnane  to® rocznym stypendystom  z fundacji im. A. 
Mickiewicza, które w myśl sta tu tu  otrzym ały lOu mk.. 
lo d ttk a w e  stypendjum  po 1000 mk. każdej N a cełe 
pUbisc-yti! ślisk iego  uchwalono w ypłacić 50.000 n k. 
w ksijżkach  wecdug w jburu  K om itetu plebiscyto­
wego.

Z SYiW YKATU DZIENNIKARZY LWOWSKICH.
IVrzoraj odbyło się w aln t zgrom adzenie członków 
Syndykatu dziennikarzy lwowskich, na którcm  by ł 
»ż obecny bawiący chwilowo we Lwowie członek 
larządu  sy ndyka tu  w arszaw skiego p. Bazyiewski. 
Sj rawozdanie zarządu, przedłożone przez prezesa dra  
Vogla i sprawozdanie rachunkowe, przyjęto (io w ia­
domości i udzipłouo ałisolutorjuui W dyskusji poru- 
won o -.prawę podwyżki płac dziennikarsKit h i połe- 
jono wydziałowi zająć się tą  sprawą. W końcu w y­
brano przez aklam ację zarząd m w y . Prezesem w y­
brany został d r Vogel, wiceprezesami pp. Z. Fryling, 
W . Rolle. sekretarzom A. Lech. skarbniczka dr 11. 
8ukowska Do wydziału weszli nadto pp. Ancówna, 
tnskow nicki, Opióła, Parandow ski, Szezyrek i Szen- 
lerowicz.

TRAGICZNA AWANTURA Ze Lwowa donoszą: 
W n ied u ilę  zran 'nnv zosto1 śm iertelnie robotnik AIc- 
ts a rd e r  Kucki, 'który w chwili aresztow ania go prz.ez 
śątroł, strzelił do kom endanta patro li podoh. Godzie- 
ińskiego i ranił" go w praw e ram ię. W tedy oouch. 
Godziclinski strzelił ao K uckiego i ranił go w brzuch. 
Kucia zmarł z odniesionej la r.y . Stan podch. Go- 
izieliński 3go je s t poważny.

ODEZWA W ILEŃ SK IEJ MŁODZIEŻY AKADEMI­
C K IEJ. K ada młodzieży akadem ickiej wszechnicy 
wileńskim wydęła odc/.wę. w k tórej zaznacza, że wy - 
tw ^łeni? V. ilna me pozwala spocząć jeszcze na Iau- 
raeb P iln o  stoi przed plebiscytem, zaś w takiej 
fhwili Ic-s k raju  zależy w znacznej mierze od tęży- 
rny i siły kulturalnej, jak ą  zdoła V\ lleńszc-zyzna w y­
kazać. Przed każayni, kom u drogi jes t los W ilna, stoi 
odpowiedzialna praca plebiscytowa. N iestety  ostatn ia 
inw azja bolszewicka tysiące osób zmusiła do opusz­
czenia sw ych siedzib, wobe c tego  młodzież w ileńskie­
go uniw ersytetu zwraca się do wszystkich z gorącym  
apelem, ny niezwłocznie stawili s y  do pracy na za­
groź *rcj placówce, szczególniej do akaikuiików  wi­
leńskich zaznaczanie przytem, że wszelką m ateija łną 
pomoc beda m id i zaDewnioną.

POGRZEB ŻOŁNIERZY IO LSK ICH  W W ILNIE. 
Ea.st E tp ress donosi z G r(4na. W Wilnie odbył się 
pogizeb dwóch żołnierzy pierwszego pułku w ileńskie­
go zamordowanych przez wo.uka litew skie na  hnji 
aem arkacyjnej po stronie polskiej. Pogrzeb przybrał 
Błurak.»r wierniej manifestacji. U roczyste nabożeń- 
rtwo odbyło się w kościele św. K azim ierza K ondtiktc-. 
Vi zaioonemu ti warzv6zvł tłum ludności cywilnej.

EAROWILC »XRAKÓW« W AN TW CR Pjl tlzieil- 
lik i gdańskie donoszą- Parow iec pod nazw ą »Krakow« 
!> pojem ności okoio 700 ton. przeołynął dn ia  19 bm. 
z pełnym ładunkiem  w drodze z G dańska do Ant rer- 
pji przez kana ł K iloński j«xl banderą polską. »Kra- 
kew* jort raerwszym statkiem , k tó ry  rozpoczął że­
glugę cod bandera polska na m< rzu półnn-nem.

UP-ATTETi W?£HlHYSŁl! W ROSJI. Telegram  z 
W arszawy donosi: Rząd rosyjski zwraca u vagę na 
ciężkie położenie handlu ret tatowego. W roku ubie­
głym ani jeden piec nie by t czynny W  roku bieżą­
cym uruchom iano pięć pleców, dostarczających około 
3 tniijonow pudów me ta, u, to  znaczy 3 procent pro­
dukcji przedv. ojennej. IYzcmysłow’ rnctal swemu brak 
?0.Q(s0 robotników  metalowych. P rzem ysł tkack i 4t 
roku ubiegłym  by? praw ie zupełnie nieczynny, a  to z 
pow rdu t raku wełny. Obecnie am .ja  czerwona obsa-

ła  ^Turk-stan i zdobyła około trzech nnljonów pu

■MU mw Mmy
w sali teatru

5!u c i e d b a «
Fi-ei wszo rzędny program w  wykonaniu najwy­
bitniejszych artystów  teatrów krakowskich. —  
Wkrtółudział -przyrzekli po.: Braczcwa, K o ra -
bhnka, Białkowski, Nowakowski, W asilewski, 
Mmowncz, K oszutscy, W iller i w ielu innych. 
POCZĄTEK O GODZNIE 10.33 WIECZOREM.

3fflB«łhgiSiflK¥M d - ia a ł f la s .T g i , .  m a

REPERTUAR
T E A T R l M IEJSKIEGO IM. JU L. SŁOWACKIEGO:

JrodŁ  29 bm.: »O rlątkoj.
Czwartek, 80 b m : »Orlątko«.
Piątek. 31 bm.: »Żołnierz królowej M adagaskaru^ 
Sobota I styczn ia  po p o t: iBet-leem polskie*, wie- 

tzerem  >Tragedja Eumenesa*.
Niedziela, * stycznia po poł.: »Betleem polskie*, 

wieczorem: »ŻolntDrz  królowej M adagaskaru*
REPERTUAR 

MłEJSK.IE"GQ TEATRU POWSZECHNEGO. 
Środa, 29 bm.: »Za dawnych dobrych czasów*.

REPEk fUAK TEATRU »BAGATELA«.
Vt terek, 28 bm.: łPcw ódż*.
Czwartek 80 bm.- »Powódi*.- 
I  a te k .  31 bin.: D wa w ieczory sylwestrowe.

REPERTUAR TEATRU *NOV.'OSCI«.
Środa, 29 bm : »Dziowczę z Holandji*.

ZMARLI.
K arol M i 1 1 e r, a r ty s ta  malarz, oośw ięeający się 

m alarstw u religijnem u. zmarł w W arszawie dnia 24 
'»m.

m u z y k i .

A gd y  wybije l? -ta  . . . . . . . .

W Sylw estrow ą n o -c ..............

Wraz z życzeniam i szczęśliw ego N cw ego Roku wręcz ni!ijo nówek  

wiele, —  skąpstwo jest wadą . . . . . . .

K ilkakrotne ciągnienie w dniu N ow ego Roku 

Cena łączna z kuponem marek 1019

W 43 oddziałach Polskiej Krajowej K asy Pożyczkow ej można zasta­

wić za marek 750 na 6 m iesięcy po 6% ,

Niewłaściwie postąpiła impreza, urządzająca 
fcodioerl pp. I. D u b i I k i e j i S. D t  z e w i e c k i e- 
g o, wyznaczywszy jato dzień koncertu pierwsze 
święte Bożego Narodzenia. Wszakże to święto ma 
charakter zbyt. rodzinny, nie dziw więc, że publicz­
ność nie dopilsała. I drugi koncert urządzony na­
stępnego dinki zbiegł się z rówinooześriie odbj-wają- 
cjm  się poraniuem symfonioznym, ą więc odbył 
się niemal w pustej sali, gdyż Krato w nie zdoła 
Ściągnąć pubikzaości na dwa równoczesne kon­
certy. Szkoda, że tai; się staio, gdyż ćU# samego 
programu, zestawionego umiejętnie i  zajmująco, 
-wairto byio posłucłiać gości w arazawslaaii. Do pój- 
Śwa n \  boncert zniechęcała także reklama, za,po- 
ó-iądają^ te dwie prodnf rje, jato dwa „wielkie 

fooaieorty'-; z.ip( mnaano bowiem, że t&go rotizaju 
kauegorje, jak ..wieilue koncerty11 rcikżą do prze­
brzmiałej przeszłości, gdy koncerty reklamowano 
w fonr.ie v,'id;>wislui.

Orkiestra Związku muz. poi. urządziła IV z rzę­
du k o n c e r t  s y m f o n i c z n y  w teatrze miej- 
Siiim. Za program raeloża się słowa szo; erego uzna- 
nia, gdyż ułożony byk jak rzadko u n a s : program 
objął trzy poematy Bccth.ovenowside C-moll, zna­
komicie zestrajając-e się ze sobą, tj uw7ertu,ę 
„Korjojtn ‘, koncert fortcpi:uiowy i piątą symfcnję. 
Drkiestm miała zada.nie bardzo trudne; jeśli powie­
my, że ze zadania swego wjwjązala się ptoptyuo- 

jiie, to już je-t wiele ze względu na wymagania, 
}iarae stawj BertForen wykonawcom, zwłaszcza 
pod względem duchowym, kolistą b \ł p. S. Ki&eu- 
tBrgcr. t  odziwialiśmy waorową interpretację, nic- 
zrównaną technikę, kuóra dla p. Eisenbergera nie 
d a  żądny ca trudności ani vijCmnic i pozwala mu 
n 1-:tylko ne wydobycie mnóstwa efektów kokury- 
slrcEtych, ale przedewszy&tkiem na opanowanie i 
£;ębokiu wnncnięcsc w ducha muzvki Bcethove- 
mc wiskiej. Tale często gryw/my koncert C-moll, 
z<u "'dujący s,ę cz repettaarze sńemai każdej uczeni- 

konserwatorj^m, ukazał się nam w zupełnie no-

wcm  św ietle, gd yśm y słuchali go w mi drzow skieni 
wy konaniu p. Eisenbergena.

D r Jó z e l R e i s s .

n w  Bftm Kwa i
—  N O W E  K S IĄ Ż K I:
D r J a rz y  M a d e j s k i :  >Z p rzełom ow ych  dni

1918 ro ku* . O sobiste w spom nien ia . W to sz a w a — 
K rak ó w . N ak ładom  k s ięg a rn i J .  C zerneck iego .

Z y g m u n t K i s i e l e w s k i :  ^ S io s tra  M arja*.
O pow ieść w spó łczesna . W a rsz a w a — K rak ó w . N a ­
kładem . k s ięg a rn i J .  C zerneck iego .

A rtu r  G r u s z e c k i :  »B’ijno chw asty*  P ow ieść. 
Kraicóov— Warszaima,. N ak ład em  J .  C zerneckiego .

T ro h l G a u  1.1 e r: »A w atar* . P ow ieść . P rzok ład  
Zofji Jach tineck io j. W arszaw  a —K rak ó w . N ak ład em  
k sięg a rn i J .  rz e rn e c k io g - ).

S ł o w a c k i  Ju lju ez : „K siąd z  M arek '1. O praoo- 
\m ł  St-aihifeław T u r o w s k i .  (N r 29 Bib! jo  tek  i n a ­
rodow ej!.

P o t o c k i  W ac ław : W ie rsz e  O pracow ał A le­
k sa n d e r  B r u e c k n e r .  ( Nt , 19 Bibljo-toki n a ro d o ­
wej).

Ładinia lasążJecakn d la  rriłodrkoży, nada jąca , się 
n a  podaniT iok gwiipadfcowy. O oow iaiia  o p rz y g o ­
dach  krw yżow ca, rycorrza S ław om ira , ja k  przez 
w ierność  i caootę zrdiobyl szczęście i d o s ta ł się n a  
„gody  życia" .

S ł o w a c k i  Ju lju sz : „B en iow sk i" , w y d ro ie  c a ł­
k o w ita  w  n o w y m  nkłamzóe. O p raco w ał Juljus-z 
K l e i n e r .  (N r 13 i 14 B ib łjo tek i narodow ej).

C z a s o p i s m o  p r a w n i c z e  i e k o n o m i ­
c z n e  w7 N r Z — 8 p rzy ao e’ : N a  d rodze  do  suu iow o- 
ści (prof. K. K um am ieoki), C zy je s te śm y  na  d ro d ze  
d o  stonów  ości? (prof. W-k L . Jaw o rsk i) , P rz e d  p ro ­
jek tem  polskiec-o k o d ek su  cyw ilnego  (prof S t. Go 
łąb), P rob lem  w arto śc i (d r F  Zw eig), P rzed s ięb io r­
stw o  sp ed y cy jn e  w k o d y fik a c ji po lsk iej u staw y  
han d lo w ej (prof. T . D zto rzyńsk i) i O un iew ażn ian iu  
um ów , m a jący ch  z a  p rzed m io t n ie ruchom ośc i ziem ­
sk ie  (d r D . S ilb igw ). W  d z ia le  reennzji ocen iono  
p race  F . W . Fck rs te ra , M. B o b rzyńsk icgo  (O zespo­
len iu  dzie ln ic  Rzec zypospn litc j), M. R oztw orow - 
sftticgo i iim e.

K orony austr. 
K orony czeskie 
Lei rum uńskie 

L iry włoskie

90'— 100'— 95‘— 10F-
720‘— 760‘— J8fr— 770‘-  

7‘50 8‘—
21 23 —

5 3
Celem uregtilowasJa nakładu, prosimy o  m o­

żliwie najwcześnisjsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zam ieszczone są w n a­
główku dzłenoika.

€131 ruski & ubodzie BOiSke-rasKieJ.
Lwów, 2Q (Ba&t, Bxf(iie!»s). Tygodnik

■jkraiińsildAOisncwfai* pcl-fajie afejsitępującie postu- 
łaty  oigctójy gioM®-®ait?Miskitej: SpralajieidPiiMe tyk  
saldy "dfoiany mojncij, ipilziciofbiralżcfDiia aldimitafetr*- 
eji, kftófrńi powlnhia być  
aimmeiMja d la  ,prz'p itępców po4rljy|c|zlijN«łj|,- o,d'b>u- 
dowa iklilajjai, ataMwCltffe spralwy ^unalwicmswtiątu 
miśkjeigo iw m yśl ży(cizleń rkraliińlsttciilcih. Za(ŁaiWie'- 
nae tych ■waz.yatkiioli fpirgw wSdlnló Ibyć oparte 
ma pc«fofiE|uB9l 0Wtiir lolboipdilaem <A>ydlw± nnirod.-^ 
wGacd. Uwi: ruazjóiuiem tego  p&rotzumiciiia była-1 
hy auŁArHtfmja.

Po&Kkrtr! nrredsi iJslszssiRers.
Lw ów , 00 gimtciinila (F iT ) . Z Katoteiiicai Po- 

dolskiego dontoszą d.o iKum-jdra. Lwohvd':iejgo«: 
W FłosiirGwsldm  ykYwiietcJe, w,yib,uich3o  pow sta­
nie wSot&dilat* iprżdcinllcoi sow ietom , StTujnPa je 
anyiterjaj.

iV Kamiileńciu nffiema' żfywinośicą.wbotezley^Ly ?a 
brcnSi wftodikaego' dofwdzrt ze* iwtei. Targi 
wisizystlde isilcasowlatnie. Euflifc cftileTwa. MoisalŁiij*© 200 
kialrbowałnciów, aiKiraiiiiskićli.

W ALKI NA BIAŁORUSI.
(Rlussipr.) Komtoibait szldąfcto nirmji białoru­

ski,^  n, 21 , bm. oąŃem ; W  ttody z JdMhtr 18 na 19 
gtrudliiiia. wojeska1 »a®ze ipo- eiięfżiŁleih naukach za­
jęły7. ofeydią Wiiznę, dtetićibłislsy mwprzĄTjalciela 
w kiemmiikiui wadhicdiniini. NłefpJzyjaćieŁ pon iósł 
w, tyicli wtaC.kalth ciiężJkife straty: 50 Kabnycn i 
wkrki rairnnye-h. Weięfiśśny 140, Jeikóiw cełeirWO'- 
nych, 8 Sccrounisaów. ; zmarzną, adlobyra arojfn- 
iup liuiiai 19 gwud^ia- o gtfdk, 10 ramo nióprzy- 
jąciel w[zm:o'cnkai37 śoiągrikjSftmń ir-jzerwiamni, roz­
począł z. traecb Stern o lt te y w ę  ng W ianę, nie  
mógł jddtnłak rtotcayć nat ĵr ĉih oidkSzi&iótW;, któ- 
IV się ptaebBy pnaetz nfGi tj, {ikbwati-e pozycje  
praedimnilka i  coTnjrdy się ma. dlalwne, pozycje. 
SaWBRitealtiy —  4ia(im ycls i 1 acatóty. N a ;mvych 
oliic-iirakaicih LGirthi niemia zamafli.

m :od'zy Nieme,auni »  B;o^ją są niejawnie-, kwestja  
górnośląska przybiera owraz hardziej niebez­
pieczny charakter, 7, Ameryką, eyjemiy ciągle  
w, stamiiOi wojennym . Z>e nie jiesit to tyllko fraze­
sem. doWlotl/i za'jiś:cile m iędzy a<mlhflisiad;nti'em nic- 
nii-eakm a aimmykańskian, w  Pairyżtn N ic traci­
my jddlnalk nadziiei. RzteazcMstwey w Bdukseli 
olTalfłoayaili w spclsób reCoascśwy t spofklójąj7, da>* 
ją.cy wildcki pot-Gzi micurYu. B y ć  moiżie, że w o­
bec tego feadizia w: GctureWiie niem iecki dług w o­
jenny7 ustalany w granicach m ożliwych. Rzrid 
i<csyji4ci prtttgnte, jaik sit) am /je, w^jść w  bliższo 
Sito&iuiki igo&ptniatpize z aapódtaum Bcroysy środ­
kow ej i zaiaiiodnfej, a  z  P ol-k i n a ick od zą  g ło ­
sy , przemawiające za  ptońnzumieitiem. Nfa jest 
nam. jerirtak Iafwo tnsierzyć tym głosom , mimo 
ta byłoby niestosownie odrzucić próbą porozu­
m ienia. Mbic-my być jtewni^ żfe now y prclzYldont 
Sranócw Zjodbotiziomycii nie będfzfe się. wi-Thał 
‘zatrząldlzić pdkojcwfj7: z  N ie m w m i .

Zalranfsj HtrfflnW.
Paryż 20 gmiukia (PAT). Dc'ienwJld dbnoszą, 

że Hanid.ft.ijg ogiliasea. w7 »NeW Yctflc, Wbcdll*, któ­
ro bo ffearro .oŁpiotozeNi kalcipa(iioę <za m ię feynia- 
rodo wiem rozlbrojcłtk-m, cyświadjazmie1. w  k tó ­
rcm |  cćwiJdkr, iż cg ó ln e  rc&broj/eniA: jeet nuj- 

, wia-żniejszą fa'zą w. przdpiriowiEudlzęlatu firogramu 
jmkGjawNfgo. Panil tywn, ktewe ipofeiiadtoją naj­
w iększą »3ę. rJLaiojtoą, 'powinny pwekJehuimy.tt- 
'kiic-m ro>Z|]X)̂ z4 Ć .roabdojjieLuie. Ilairdltog nligdfy nie 
■pKsyipsziozaS', żo Siumy Zjicdfaotzionę mają 
wiziąć udlz.M w  Myś/cSiigalcłi zbc ojcói morskich, 
frzaciwinier jest zidateda-, że, Ameły(k!a po!b;izie.bfuję 
silnej ftaty, aity, cbrcmić mnryniatkę, liatiiSowii 
i s  wio’je wybrzetża. Fłotta. a<meiryfks(iifekla. n ie za- 
graiafłafliy nigdy pokojow i giwitilbrw.emiu. 'Jest 
o'n- ipnzifclkcnanry,, źle jeht nieidlaleką, cbw'i!ai,. k iedy  
w i/ględy petowa. &• nic pratm ocy będą, maa rod^jś 
mcmi dla stosiailtów7, irięiużyinalroldo'wjj.'ii.

Proitsn zł zda KomanlstyraiejD.
Helsirag^rs, 29 griuUnEa; (Orient). Pinngiam 

zjmzdni komnnMyeżnelgło, który się  ma odbyć  
w Moskwie, w połowię In tego, obetjmiuje natst.ę* 
.pująco sprawy:

1) C-mówić i n k a lić  stósntwki łianidlowę ze  
ej a udem kapitalktyczn^Tn. *

2 ) Wypraeoiwać ogóta.7 p-fctn, .ge^po|dJawj»y 
państwa.

3) Okneślić rotę, zw iązl ów zaw odow ych wi 
Iżyci-u go&pcdareaeta.

4) Ofrn*. ow ae ustrój atmji w, zjwiątz3vk a  orga- 
nfeacjją mSlcji.

5) StoWunjki, pattyjno j rrtwizjja programu 
patrtji kotoaiami&tyeziniej' w aatsAtoSoWlanSa do no­
wych. potrzeb. \

K om itet Eijakdu mię nkrywai pogiądtą że. o- 
ferady zjazdu b ą ią  feai dza hwrzlKwe.

K o n c e n t r s c j a  w & j s k  i  a ą l f s c j a  

se*vif»rta na K aukazie.
T y  Fis, 29, grtmdki â. Z Bafkim donoisizą, że w 0 - 

statTabjh dlrcśaidi rand. soWietów, sko*acerrtenvał 
tair 2 dyw izje w ojsk czerwonych oiafz anaęzną  
ilość artyfey i.

Rewel, 29  gruldlnw (Orient), Oautóta >Komu- 
omkwMjąc, {profgtaon dkiaMniótei, propar 

'gandowej iw Baka. niboŁeWa, nad tmtidfnto-Sciami, 
jakie naipotyka1 a(k,aja. fcoWumifetj icma: wśród  
ludmości miahotaPtańsidfGj, z pohoWu. fu<n‘h tj zimi 
rcS^jnelĘDi łudlności, Wóna ojpfietfai nię w szel­
kim Bow&torjstwiom. »KGm'nnM« rafdki wżjwsać 
środków btrrdz-o ogiędUlyrfOL

Befsl chm sntar.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY K RA KO W SKIEJ, 

z  clnia 28 g r  id.ua 1820.

Iteians t  położeniu ses-nefraM i 
Hfeiufse.

berlin, 28 gir. u diii i a (PAT). Mhiiśter spraw zfl1- 
gramicamydlr dr Simomls og-laisza1 w7. yF.rwnfeifcrdeff 
Zcitunjg* airtyknł o  sybmatoji jp-ditycraiiaj N ie­
miec,. w- którym  mięldlzy hamerni powiadh; Sta- 
rttowj^m naa-bdu mibmiedUhg^o jefst na, zown ątrz 
tem temdlnlejsze- im  dalej po^tępiuo w ypełn ie­
n ie  ppitanów ień trofktatu -wersaldołeigo Na en .a 
arna tygolctóła1, w7,. któijTniby daw ni nieptryjaJciele 
nie wą,'stąpili z  now.emi żtjria^iami pud a lre-  
s'em Niemi de, a k tóre Nieimcy mogą. u względ­
nić ty ildo pcfiw^ęcajau naijfflj w ew ę In­
teresy. Aniglja* i Francja, próbują, wy rówmiywać 
wzajernne różnice kofeztena Niem iec. StoSauyd

Polski Bank P rzem jsłow y '
T ransakcja

Bank H ipoteczny
B ank Małopolski •,
Ziemski B ank K redytow y

Tr-rasakcja 
Poy sżechny B rnk K redytow y S. A. 
i ‘olskie Tow. handlow e

Transałrcja 
Kandl. Spółka akc. »imp< z*

T ransakcja
1 »Polski Gloh« Tow. transport.-handl.
I T ransakcja
Zieleniewski

1 T ransakcja
W arsz. Ska akc. bud. parowozów

T ransakcja
.Lem iesz* fabryki m aszyn 1 narz. roi.

T ransakcja
»Trzobinia« fabr. fifassyn njuz. roi.

T ransakcja  
t  A utom otor* fab ryka samochodów

Transakcja
»Górka« fab ryka  cem entu

T ransakc ja  
Gal. akc. zakłady góro. Siersza

T ransakcja  
»Tepege« Tow. dia przeas. góm .
Poisk.. Nafta

Transakcja
E lck.rov .n ia w Sierszy 
»Oikos« T . A.

Transalrcja 
»P<zet* pcwszech, ziikłady bud.
Fab- przerw, tłuszcz, w T n e e ir i  
* K ruku ;* Z jeJ. fabr, przetw. wysk. 

W aluty  i  dewizy:
Kup. sprz.

D olary St, ZjccLn. 550— POO'—
Franki franc. 80 — 3£'50
Marki niemieckie 800'— Bto'—

ofiar.
GJO'—

C30‘-
f50‘—
5001—

żąd.
650'-
660‘-
d80‘-
7 0 9 -
5 3 0 -
530‘-

830‘-
S10*-
450'-
420‘-

200'  —
750‘—
7b0‘—
400‘—
430'—

2400'— 2ó0u- 
2450‘-  

StiOO'— 58001— 
5700'- 

88001— 800-11-  
6350*— 8550- 
620f>-— 6400'- 

Grl00‘- 
3200‘— 3400'- 
3250*— 84 0 0 - 
2 J0C‘— 27 uG -  
260 (t— 2650'- 
5000'— 5200'- 

5100'- 
4300' -  4700'- 
4375'—. 4700'- 
7500'— 7700'- 
4S00— 5C01!'- 
50C0— 4&00‘-  
4000'— 4200'- 
4700‘— 4S00‘-  

4800‘-  
14GC‘ -  7 500 — 
3060—  3400'- 
3400'— 36«0i.

czeki

GIEŁDA W ARSZAW SKA z 28 bm.: Obljg. W arsza­
wę- 6% 1915-16 transakcje  207*50. 6 %  1&17 W arszaw y 
żądano 211 poszukiw ano 200. listy  zastaw ne 4K %  
ziem, transakcje  18fi‘50— 187. żądano 189, poszukiw a­
no 1S4. 0 %  W arszaw y 227*50—227 żądano 230. po 
sznkiwano 220. A%% W arozawy 202— 202*50, żądano 
21L poszukiv uio 203. ruble carskie 500: 415— 410—
412 50, reszta bez zmiany.

GIEŁDA LW OW SKA z 28 bm.: Ruble carskie po
100: 400—430. po 50": 400—430. drobne 300—553,
dum shie po 1000: 8 0 - 100, po 250 . 60—8n. karbow ań­
ce po 1000: 5—8. grzyw ny no 500 i wyżej 9—12, Łan 
ki francuskie 34‘50—36, szw ajcarskie 88—93 funty
i zteriingi 2050— 2150. do larj am erykańskie 550—600, 
ao lary  kanadyjskie 460—500, 'ei rum uńskie po 500: 
805—905. drobn“ 705—805 m arki niemi.■ekip po 1(4)0: 
745—795. po 100- 650—750. drobne 550—600, liry
włoskie 21—22. korony czeskie ASO— 720 korony ausl? 
90 -100. franki belgijskie 35'50—37'50, korony szwedz 
kie 109—116. korony duńskie 84—88, korony norwe­
skie 84—88, marki nńsk ie  805—900. liureni holender­
skie 178—188. Dewizy: Londyn 20.50—2150, Paryż
34*50—96, Zurych 88—93 Praga 660—720, Wiedeń 
100—110, Berlin 745—795. Nowy Y ork wyżej 50 : 550- 
600. mżoj 50 : 540—590. Mediolan 21—22. B ukareszt
805—905. B ruksela 35 5 0 -  37‘50. K openhaga 8 4 - -88, 
Finlandia i P50—12, H olandja 178—188. Szw ecja 109, 
116. Norwegia 84— 88.

GIEŁDA POZNAŃSKA 7. 28 bm.: 4M% poznańskie 
listy  zastaw ne bez litery  • lite rą  C 756—U A 'A %  pozn. 
listy zastaw ne lite ra  D-E i now e 198- 0, Bank zw iąz­
kow y od 1 do 7 emisji 400—P. B ank związkowy^ 8 
emisji 390—P, B ank handlow y 500—0, B ank Kwile- 
eki-Potoeki 600—0. P a tria  890—0 Cegielski 43*1— 0. 
C entrala skór 710—P, Po: nański B.inh zkn isł 400—P  
Bank poznański 225—0. Bławat, polski 298—0. B art 
w7ig 620—630—P. Roman Maj 520—525—P. Orient 
230—P. W agon Ostrowo 200—P W y.w órr.ia rhem i 
ezna 550—P, Dom konfekrr jnv 270—P.

GIEŁDA W IEDEŃSKA ż  28 bm.: K enia m ajowa 
98'23, au striacka  ren ta  koronow a 93, renta lito w a  
98‘50, losy tureckie 3760. p rio ry te ty  kolei południowej 
1755, Anglobarik 1170, E ankv tre in  1200. Bodenkrcdit 
2980, atrstr. Z akład k redytow y 13:15, Bank ie fezy to - 
wy 1097. Laenderbank 1845, M eikur 1010. Unionbanlc 
997, Bank obrotowy 848. Żiynostenska 3570, Kolej 
północna 21.900. Lwuw-Czernłowu 37.1 K oleje au st 
5175, Kolej połiiiinicwa 2745. Alprny 6340. Berg und 
H uetten l.i.000, K rupp 1780 P o to lr  tte  4798, Prsgcr- 
Eisen 14.-.80. Rima 4280, 8 coda 3381. Zieleniewski 
4860, Apollo S330, Far-to 29.800, G alicyjsl ie K arpaty  
19.100. G alicja 30 550, sch rdn ica  19.8CÓ Siersza 3500.

KURSA AUSTRJACKIE z 27 bm.: Am sterdam
20.600, Zagrzeb 413, B elgrad 1658, Berlin 896, B rukse­
la  4105 B udapeszt !09'75, Bukareszt 815 Londyn 
£315. Mediolan 2215, Nowy Y ork 66. P aryż  3830, P ra ­
ga 745, Sól ja  705, Sztokholm 13.070. W arszaw a 94 50, 
Zurych S9‘75, dym ary 1624, dolary 656. francuskie 
4849, szw ajcarskie 9Ć50, holenderskie 20.550, duńskie 
9075, cae*kie 747, w ęgierskie 11Y90, lei 810. lewy 
720, włoskie 2190, m arla  niemieckie 898. m arki p r l - ) 
skie OS'80, funty  szterlingi 2305

KURSA PRASKIE - 27 bm.: B irlin 119*75, W a z a - ! 
.-a 13‘25, m arki niemieckie 119‘75, maiivi p>»i k,o 12‘25.

SZ'rr A JC A PSK Ib KURSA POCZĄTKOWE z 28 
bm.: Berlin 9 05, Nowy v ork 668‘50. Medjolaji 22T0, 
P raga  7‘35, Zagrzeb 425. B udapeszt rl-5, B ukareszt 
8‘25, W a r s tw a  1T0, YGedeń 1‘60, au strjack a  kerona 
stem plow ana 1T0.

ICSTRYFIK 4CJA ^A PIERÓ W  WARTOŚCIO­
WYCH NA WĘGRZECH. Telegram  r AT donosi z Bu­
dapesztu: W najbliższych dniach on jawią się dw a roz- 
p( rządzenia rządow e Pierwsze z nich zarządzi nostry ­
fikacje i ostemplowanie znajdujących się lia W ęgrzech 
papierów dłużnych z przed w ojny (renta koronowa'. 
Z pożyczek w ojennych będą ty lko  te  nostryfikow ane, 
k tó re  znajdu ją  się n a  obszarze węgierskim .

Z TARGOWICY K RA K O W SK IEJ. Od 18 do 24 bm-
spędzono n a  tu te jszą  targow icę buhaii 134 wołów 59, 
k rew  176, jałówek 213, cielą- i99 kóz i haranów  12, 
nierogacizny 1249. razem  2552 zwierząt Płacono 
jeden  eetnar m etryczny z w ó j  wagi: buhaje od 4000 
do 700v mk.: woły od 6000 dc 804)0 lk. krow y od 
toOO do 7000 mi,.; jałownik cd 4800 do 7000 m1 cie­
lęta  od 5900 do 7ó6ó mk.: nierogacizn^ od 11. 00_do 
13.600 mk.: bitej wagi nierogacizną od 13.300 do 17.500 
mk. Ze spędzonych n a  ta rg  za ierz-ąt sprzedano na  
konsufficję miejscową 2552 sztuk. W  pord trnaniu ze 
Sp ulami w przeszłym  tygodniu było więcej 116 cie­
ląt, m rie j 58 bydła. 2 3 'ta ran ó w  i 323 nierogacizny, 
ożyli 288 sztuk  malej

Siismrft,
kihułj e 1515*2 fiyjieniczdf

DLA MĘŻCZYZN i PAN 
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  

poleca tr lk o

S T A N I S Ł A W  B A R A h
Sp. z oer. odp.

KRAKÓW —  Ul ICA SLAV. KOWSKA L. 6,

&Vasłil

b  * .  U -2

Psnny tsiyrssij da S'jcnaU2ili,
piszącej na maszynie, p o s z u k u j e m y .  —
Zgłoszenia listowne: Zespół budowlany j ZE-
BUDr, Kraków, ulica Podgórska 12. __ P365 3

Magazyn towsrów Mawatnydi 
i golowej konfekcji damskiej

pad firm ą: 7934 5 $

Kraków, uL Flarja^ska 35
Telefon Nr 3 3 8 8

pite nowości w materjacSt 
jedv/abnychf wełnianych 

i bawełnianych 
oraz gotow ą konfekcję*
W ł a s n e  p r a c o w n i e  k o s t j u m & w .

w M r W — KłT a  I««. r»
w l y  y y  w  n y  t o  _ j _ n c _

4 N A S i'1'Y

8366 3 p o l e e a j ą  —

R E I M  S S K A  K r a k ó w

O dpow iedzia lny  re d a k to r : 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I  
W y d aw ca :

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a i s  e .j
(A rtykuły  w  tym  dziale rne pochodzą od R edakcji).

D r  I l E R S f l i
choroby skórne i weneryczne 

od godziny 11— 1 i 3— 4, ul. Łobzowska L. 16.

O G Ł O S Z E N I E .  .
Magazyny Ajencji handlowej P. U. L. a. Tb d 

w Krakowie zostaną z  dniem 31 grudnia b. r. \ 
zwiniąte„ a pozostałe towary, bedące w łasno­
ścią *Puzapu*, mają być odesłane dc magaay- ( 
nów iP uzapu- w7 Sosnowcu, w zględnie oddane' 
wojsku. Instytucje i firmy, posiadaj i co przr- 
daiały ze strony W ydziału spraw aprowizu cyj- 
nych, w inny zgłosić się po odbiór p izydzhlo- j 
nycli im tow arów  najpóźniej do dnia 31 grudma 
b r., gdyż z dniem pierwszym styeznfa 1921 r . ! 
Ajencja handlowa, w ypow iedziaw szy »Puzapo- 
Vr#s dalsze usługi, rozpoczyna likwidację i  ma­
gazynów  na rachunek sPuzapu* już prowaddć  
nie będzie. W szelkie pretensjo ze stron intere­
sowanych z tytułu zamknięcia rachunków zgła­
szać należy do Ajencji handlowej w Krak iw ie  
przy u licy  W iślnej do aria  15 stycznia 1921 
raku. ’ ’ 8438

AJENCJA HANDLOWA 
PAŃSTW O W EGO URZĘDU ZAKUPU ARTY­

KUŁÓW PIERW SZEJ TCTRZEBY 
W KRAKOWIE.

[ O  t f r u n i  ( o s  w y s r y w s T S !

Cena losu w III klasie: 
jcały los Mkp. 360'—, połówka Mkp. 
j 180—, ćwiartka Mkp. 90 —, ósemka 

Mkp. 45*—.

| Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrotnie. sszs

A'D W O K A T

er :ęg!MR{ snrinmn
obrońca w sprawach karnych i wojskowych  

prowadzi ooecnie kancclavję 
W KRAKOWIE przy UL. FI ORJAŃSKIEJ 13. 
8 4 3 7  3  ‘ TELEFON 2592.

6-m łesieczny kurs języka tranc., ang. i po] 
aliiego. W pisy przyjmuje Zarząd do 5 stycznia  
od godzihy 4- -6 , ulica Grodzka 1. 00 (szkoła  
cwangeli ka)._________________________8429 4

ODKUPIĘ S K lE P . Zgłoszenia pod: »Skiep« 
przyjmuje Admłnietraoja »N. R efoiiny*. S4U3 2

z  komfortem i we!nem mieszkaniem w śróiLuie 
ściu, lub w oobłiżu. W iększa gotów ka do dys­
pozycji. —  Zgłoszemiia pod: »Z. G. 2 G 0 p j'/y j-  
m uie Administracja s-Nowej Refm-my*. 8-124

Rządowo upoważnione

Konserwatorjum taneczne
LEOPOLDA POL.-D O L I Ń S  K I E G O  

pod kierownictwem  
NINY BOLL1 i W. POL.-DOLIŃSK1EJ 
W KRAKOW IE, RYNEK GŁÓWNY 23.

KURSA: tańców  salonow ych, solow ych, k lasy­
cznych, charakterystycznych, oraz g tou astyk i
r>7tmicznej. Specjalne kursa fachowe dla arty-
stów  i .ad iptow  sceniszHj&h._______________)337

Drolmer fC?aM6w
Spółka z ogr, por.

p o l e c a
DZIAŁ MEDYCZNY: Urządzenia szpitali, ani- 

bulatorjów, laboratorjów bakterjol. i chemi­
cznych.

DZIAŁ HYGJENY: Ciała dziecka, kobiety, mie­
szkań.

DZIAŁ POMOCY SZKOLNEJ: Mapy, globusy, 
tablice anat, i t. d.

DZIAŁ SPORTOWY: Sanki —  Ski.
DZIAŁ TO A l ET ÓW Y: Mydła, perfumeria, kos­

m etyki.
T d e lc a  415.
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M f t C H Z Y ^ J  N O W C S C 9
S P Ó Ł K A  Z o r a .  POK.

W  K R A K O W I E  —  U L I C  £  F L O R I A Ń S K A  L .  2 '  -

*?,”  a  iJłs m^s>
L> &L Li La Li sd v d

wszelakie bluzki, sweatery wełniane i jedwabne.
FSe Fs  cląca k e n fe k tla . "wa w  Ssiecf^sa konfekcja.

z a w i a d a m  ; a,  
ź e  n a d e s z ł y

fp le c z& m a , wizytowe
8420 1 3

„ W A W E L
T O W A R Z Y S T W O  S P E D Y C Y JN E  

i T H A N S P 0 3 T 0 W S
Spółka z o g r . cdpow. Spółka z ogr. cdpow. j

Bnłyuowauy
tdelay ur:ędnik władający popra- 
uruis język eai polskim i memiac- 
kim. piszący na maszynie, poszn- 
koje posadv biur .rej. Obejmie też 
shętn.e kierownictwo dzia u sprze­
daży albo magazrnierstrfo w Kra­
kowie. Na śądanie może złożyć kau­
cję. — Zgłoś :enia pod „ S u ild a y ''  
przyjmuje Aam in. „X. Refo-m., 

8407 4 2

t f l i n j o p  obejmie kierownictwo 
l a U p I C u  handlu lnb przedsię- 
piorstwa przemy słow ego.ew ent. wy 
dzierżawi taaowe. Mo^e dać telefon 
i kaucję. Zgłoszenia pod „ T e le fo n  * 
przejmuje Admin. „N. rte'oimy“.

8402 1 u

F r a t e r
Bochenek w;órni« i oczyszcza m ie­
szkania. Starowiślna 1. 8597

" f r t k w  kt ra zajmujs się n a .ia  
Ww J k .H | wą antycznych rzeczy, 
poszukuje pokojn. Postara się o w ę­
giel. Zgłoszenia pud W. <1. przy, 
mnje Admin. „X: Reformy®. 8405

e soba, pracująca cały dzień w do­
mu. poszukuje pokoju; ewen­

tualnie zaopiekuje się domem. Opał 
własny. Zgłoszenia pod 31, J , przyj­
muje Admin. Reformy®. o4:6

h

Sil
o 17 pokojach, 2 kuokniach. kanw 
Hzacja. ei )ktrvoza< Sil. do sprzeda- 
a,<*. Pośreduiciwo n elopnsz za ne. 
Egłiszeu ,a: E. .Lobrzauska, Zako­
pane, ni. Chr„moówki 1. 8395 1 2

Fraki
na karnawał wypoży­
cza M a rk u s G is s e r ,  
u k  F b r j a ń s k a  3 0 .

8419 1 6

09 sprz2toJfl
2 łózha, szati kanapa, biblj otoka, 
komoda i stołki. Ul. Jasna 8, III p.

8418 1 2

„POLAK*4
płtndan hlstoryczno-powie- 
łcowy Wojnara na roi1*. 1921,
zawiera 20 arknszy drakn z bardzo 
bogatą i er zmaiconą treścią, ozdo­
bioną p r-sszłi 70 ilustracjam i i 
barwną okładką, t idzież p ęknemi 
winietan,, przy załendarjuw, sym- 
twuzającemi zjednoczenie Polski, 
Prr "dziw s ozdobę »aleadarza sta­
nów' cykl Artura Grottgera, p. t. 
,Wrj4a® (11 o,'razów) w artysty- 
«znej reprodukcji.

P 'tew odniy myślą całego wyda- 
» ł  3im i jest zapoznanie braci Gór- 

ą .  AJ * z  oałą Polską i całej 
Polski i  Górnym Śląsziem  i ,egc  
•h^rśami^ aby tym sposobem przy- 
ozynić się  do zjednoczenia dacho- 
rego i politycznego tej prastarej 

daloln-iny polskiej z RzecząpuSpol tą.
Cena GO Mkp.
Po ladecłanin należności wproś' 

Ge wydawcy, przesyłka o^łatn . — 
Aoret uamówisn: W yd aw n ictw o  
k . endnrz w u jn arii w  K rak o- 
w fa , nl. Kopernika 10. 8 i3 1  1 5

Pij ,,Zagłobę“ w stanie grzanym, 
Będziesz, bracie, utulanym!

E 15

FABRYKA MIODU „ZAGL0BA“
Kraśców-Podgórze, Rynek 12, tdefon 3314.

n o

8  I  U  R !

n o

SZKÓŁ!

MAPA P U L S S I
Z GRANICAM I PO T R A K T A C IE  W R YDZE,

Z L I T W A  Ś R O D K O W A  78-24 3 3 

OPRACOWAŁ

v  i  ir 7 a r _  S T A N I S Ł A W  M A S
N A K L A ]  \  W YDANIE PIĄTE

M . A R C T A \  .  . . . .  ' f W S Z Y S T K I C H
\  Cena z dod. droz. Jrk 9 0 — , J P  T i n  t j

WARSZAWA -  POZNAŃ ^  puCztą za zaliczką ^  K S I Ę G A R N I A C H
ŁÓDŹ — LUBLIN — WILNO Mk feó-—. W C A Ł E J  P O L S C E

Ż Ą D A Ć  W E

SWIATOWFJ SŁAWY 
z i s i i ł k i  i  - A r n a  d o  m  i e b o s ć w

7837 8 8

p i j s
E L

s s j i s s  m a t u p . v c z Ii I
Kr&fceśjf, ul. i^s3s:m 13, U* p.
Dod kierunkiem  profesorów  sz k ó ł śred n ich .

Kursa gim n.-klas., gimn.-realne, szkoły realnej, seminarjalne. Osobne 
przygotowanie dla wojskowych do m atuiy w terminie nadzwyczajnym. 
W pisy codziennie od godz. 6 —7V, wieczoiem. 8147 2 3

I Wy?,z’.' :I już z d ru k u  zbiór wierszy i nowol 

W A C ŁA W A  G R A B IA Ń S K IE G O

RYMY 8 PROZA
Tegoż aulora:

P IE M Ł O  (szkice z wojny),
W O JE N N Y  B A L O N IK  (bajki i nie-bajki).

\
Księgarnia Gebethnera i Ski w» Krakowie 
wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę. sosi 3 o

M C ra J I  s s y e l e .
Z powoda podrożenia robót krawieckich każda praktyczna pani m oił 

N- w krótkim cza ic wyu-zyć 8:ę kioju i szyrW

w  szkole kroju „ l ó Z E F i M A 11, K r a k ó w ,  el. Długa II,
Kurs zacznie sie dnia 3 stycznia 11 21 r. 8394 2 2

° ! * Z E S ( Ą J  L E Ś N Y
dwuiygodEili, peswięcony sprawom leśaiotwai han­

dlu i  przem yśla nr-nw njgo oraz ł o i 7 i e c t v ; a ,
w ych od zić  b id z ie  p onow nie w zw ięk szon ym  form acie od dn ia  

15 s ty czn ia  1921 r. pod d aw ną redakcją . 
W sp ó łp ra co w n ictw o  w y b itn y ch  sp ec ja lis tó w  zap ew n ion e. 

S zero k i d zia ł o g ło szeń  h an d low ych . U sta w y  i rozporząd zen ia  
y/ładz rządow ych  w  spraw ach  la sn  i obrotu drzew em . A r ty ­
ku ły  i k oresp on d en cje  p łatne.

P ren um erata  k w a rta ln ie  90 M k, z p rzesy łk ą  100 Mk, 
num er p ojed yn czy  18 M k. 8357 2 2

A d res red a k cji i ad m in istracji: W a r s z a w a ,  » U c a  
M a r s z a ł k o w s k a  8 i ,  ra . 3 , t e i e f .  2 S - 5 4 , od 5— 7 pó poł.

tlona ĥirytzce i Dzgoeinisĵ cs

a Srshrsis, ul. Jssna 1 . 5.
prrygotowają do matary gim nazjal­
nej. .ealnej, sem iaaryalnej, doegza- 
m .nów z p«*zczegt!aych J las i 
p rje iu io tów . Nauka óbiertwa, in ­
dywidualna i a js fa i> e iy  L ore-  

Kjondeacjjsm 
Frcsisiekty oa iąiaztie. 

Zął03zenia przyjmuje »'«, od I I — 12 
i d t- J, 7338 5 0

Kilka Majątków
i k .m ien ic  sprz^ka kont. biuro J a n  
B c y s l i  oraz przeprowadza trans- 
aorty właanemi wozami meolowe- 
p- — B itro  nrości się  tylko przy 
ul. S z e w s k ie ]  5 , t e ’e ? 0 3  2 2 4 3 .  
Z nowo otwarłem biurem wynajmu 
aaisszkad W ładysław Ropski, M  
ma nic wspólnego. 7831 0 10

m i i K i i i i e
i —4 pokoi z meblami lab bez. — 
f*t, Dszen a pod S . B. przyjmują 
A lm ia  .X . Reformy®. j877 2 2

K a w a le r
urzędnik z traku znajomości p.-a 
gn'e tą Irogą w calu matrymonial- 
nyui possać starszą p a aręlu b  wao- 
wą. wyśej i* t 3fl, L łteiigentną, mi- 
f t j  5i»WreracuwiłO:!oł, alraw ą pra- 
w tjo  jl^arszA u W yzaaaie, izac* 

TrUęo poważne zgłeaze- 
poste restante

« _ 6 i i0  i 3
— ■ ■■ i s i     —

d o s t a r c z a  jedynie f irmo m h a n d l o w y m  w  dowol nych długościach i grubościach

fabryka „AIDA“, Lwów, u). Sakramentsk 16.
T y l k o  z  w o d n y m  z n a ki e m na bibułce „ S z a b a l k a *  .

iks? Jam Icizm w G C
w  K roście

poszuknje zaraz m a ^ la tr a  ( . i r y ) ,
8363 2 2

lekoyj gry na skrzypeacn 1 ia for 
teptanle. Zgłaaiea'-.., A leje Mickie 
w iezs 1. 85. 8127 3 U

TL Ważne dia F. T. Kupców 
i Składnic Kółek rolniczych!

Mydło do prania krajowo i zagraniczna,
Mydta toaletowe „ „
Pastę do obuwia „Jutrzenka41 i „Ursus44,
Wazelinę do ko serw.owanfa skor i apteczną

poleoa

saldakontysta i prymanotysta, wła- 
da;ąoy językiem polskim i niem iec­
kim w słowie i piśmie, poszukuje 
posady w poważnej instytucji prze- 
mysłewe' lab handlowej. Zgł. sze 
na: EdWaid C ia ti, v\Tedeń. VIII,, 

Tigarga8se 17/5. 8880 2 3

H E p r a i d a  d z w s s M r t s -  

l a i u s y ,  c l e L i r y i ę
rutynowany elektryk.

T .  A R M R T Y ? ?
Krak.w, ul. Zytliklewlczu '5, II p., olis. 

10214 6 6

Kiś st?ii Ssiliiis
męską i damską obuwie. Zawiado­
m ienie pisemne lub ustne. Interes 
chrześcijański. Dieileroyya, ulica 
Szeteęańuka 5, I p., W O fiC jn ie .

6423 O 40

7-rave6ięcŁ8y do 
L > n i U p - Ł y ^  oddania ra swe­
go. Fr-mczyk, Krsków, ul. Bcno 
rowska 8, parter. 8316 3 3

tf la

irktawnla ka^isiij
K rak w nL F lo i  ja n a k a  U  I p „  

o iic j  a y ,
poleca na oheouy sezon kapelusze 
’ wielkim wubo.zu cenaHi przy 

jtępuyoh, fi664 2 £

Dom handlowy Jakób Wanderer
K r a k ó w ,  ulica Jagicllnriska 9.  8133 5 s

IĄM śnieży
d aw n iej K n j o w v  Z ak ład  od zieży , p osiad ający  sw e  m agazyn y  
w  K rak ow ie  przy u l;cy  N a d w iś la ń sk ie j 1. 12, w e  L w o w ie  
rrzy n licy  J a g ie llo iisk ie j 1. 20  i w  T arnopolu , oraz sza tn ie  
w K rak ow ie  przy u licy  P od w ale  1. 6 i w e L w o w ie  p izv  
u licy  J a g ie llo ń sk ie j  1. 20 —  vaw iadam ia  n im ejszem  P.  T. 
P ubliczn ość, że  z pow odu in w en ta ry za cji, m agazyn y  tow arów  
te k s ty ln y c h  i b k w a tn y c h , ja k o też  sza tn io  w  dniach 27, 28, 
29, 30 i 31 b. m. będa zam k n ięte . 8374 2 2

1 '-i-7 -UL’- i n *  WW.J-W 't  ̂  w1

W a ż n e  d l a  m ę ż c z y z i a !
N adszed ł v /Ie lk  I 1 :a a  ip o rt a  

mntcryl HnrjleSklc.. jge*
do firmy

I .  F « n s t e r  i  S .  B i m l i a i i m
K r a k ó w ,  U l .  Z l e l o c u  2  (róg  n l Św. G w trn d y ).

lYykonanie ubrań wrdłu«r najnowszych angielskich  
żurnali, t. k la  z pówierzoiryoh materjałów.

Ceny umiarkuwane. 8253 3 4
D la  przejezdnych gości wykonuje sir w clęgu 2 4  gadzin.

i

m  &

TRANSPORTAWA’5'?--''-1

C K A Z . I A !  O H 4 ? . ! A !

N a w y  p j j p S t u r  S O L C M O T f
t. j. s rolik, sze  ć f>t«li  i kanapka, w y śc ie la n y  i obD r. d ę ­
bow y, ciem ny, nadający s ię  do biura, za  M k y ,  W 0 9 ®’-

poleoa

r^a gs^yn  nalsSi HasarYey P I « s z o w * t ó
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  I. 4 .  8 i6 3  2 2

j WSZECHPOLSKA A6ENCJA !
$  pośredniczy w  k u p n i e  i s p r z e d a ż y  u e  *
J  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  p r z e  n y s ł u  i
*  1 h a n d lu ,  nłatw ia lokatę,  k a p i t a ł ó w  A
♦  w najpoważnioiszych przedsiębiorstwach, na j
I  nr.iwiższy rrocent; pośredniczy p r t j  zapotrze
O bowauiu r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h ,  sług, o
♦  oficjalislów i t. p . ofia-nje ( l o s p o ć a r s t . t  a  J
J  1 m rv ]« \tk i z l e m s t r i e  od 0 do aoo.ooo mar-
#  gów — również k a m i e n i c e  i  w i l l e ,  bardzo

wykwintna, w krają i za granicą.

j WSZECHPOLSKA flOEKCJA !
{  P o z n a ń , iiHca D łu g a  5 , r ó g  u l .  Str zul eck ie J ,
$  obok Zielonej Drogerji. T e l e f o n  N r  2 o 3 4 .

% 8412 1 2

Map; Itimpy eleHtryuue
biurkov/e, na  sza fk i nocne, żarów k i, k u ch en k i i p L c e  gazow a  

najtan iej p o leca  k ł iu r o  t e c h n i c z n o  8304 6 8ini s. JastfzeissSUtói)*, ul. sinMi łMtt

p i

: #  :

i i

f  D o m  s p e d y c y j n o - k o m i s o w y
^  >  K r a k ó w ,  G r o d z K a  6 0 .  l e  1.270. {£ ^
5 - j  F i l i e :  $
j  JS Tarnew. Plac Sienkiewicza,6 . Wefeiu Stbonlstern^asse 7a. £  £
J    o . ■ ■ ^
i* $  V/ysytka ł owar t w w kraju I za granicę.  *£ £*  
^  ^  Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast ^
Jj* Zataiwienle pozw oleń p rzy  w ozow y ch i w y  w o • J  "*

-5, -z owych. Oclenia t* war ów.
j i -j.

. O d d z i a ł : Ł ó d ź . P i o t r k o w s k a  2 1 . ^  /
g - ź

KROCHMAL
p r z e d w o j e n n e j  s ł y n n e j  m a r k i

J C O

Hurtownie. G o l d s t e i n  i  S z a , m r e t
K r a k ó w ,  u l .  Z y b l i k i e w i c z a  11  a .  Telefon 3339 i 2033.

Telegram y: „ F o n o g r a m  K r a k ó w * * .  8399 1 2

8169 2 3

S T t u k a t a r s k i ,  aiabastruwy, 
modelowy i murarski.

Iw. akt. uMwlim il „W a p n a 4* (Poziaftkie)
po bardzo przystępnych cenach.

W y ł ą c z n a  

Artur LoriSj Kraków, ul. Starowiślna 19.

D n i . 25  n i y c z a i a  l a s l  r .  o go d zin ie  5-ie j po p o łudn ia  
odb ęd zie  s ię  w W a rsza w ie , przy n licy  M azow ieck iej L. 9, 

w lo k a lu  B a n k u  K red y to w eg o

Nadzwyczajna (Ipine Zgromadzenia
akcjonarjuszy

„ B A H K U  l C f l f ' W L i l i E 3 ^ :4 Skl flKc.
z n astęp u jącym  porządkiem  dziennym :

1) W yb ór p izew o d n iczą ceg o , a seso ró w  i sek reta rza ;
2j P o d w y ższen ie  k a p ita łu  zak ład ow ego;
3)  Z m iany sta tu tu ;
4) Z a łożen ie  O ddziałów  B anku.

W arszaw a , dn ia  21 gru d n ia  L920 r.

P rezyd jn m  R ad y  nadzorczej:
8413 B s Ł i s j s M

Telefon 1091 8344 2 3

SrnclD Tirestóe PrnsiciszKe
(^SLtii O a r ly n i)
p o s łu g u ją c y  u b ogim

a* S r a a iO T i l e ,  E a s l m i s r y ,  u l i c a  S r a i c c a r s i ^ a  u  43
T e le fo r . 32 1 3

sp rzed i ą  n a jp o w s ie c h m a i u ż y w a n a  m eb le  g ię te , w y p la ta n e  
ln b  i  B iedzeniem  d eszczu tk o frem , L j .  k rz e a ia , fo te le , k a n a p y , 

b n ja n k i ,  ta b o r e ty  b iu ro w e  i sa lo n o w e .
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i potttaro’wania. n  ęg o
Krzesła i stnly do wypoiyczatiiu »ą na składa*.

dostaruza 7888 3 3

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  L N I A N Y C H

WAR5ZAWA. UL. ŻĆRAWIA 6, TELEF. 13-3 00.

WKS&SB

S P U & Z O \M M M  r-^T E H
pod firmą

k i e r z e i c
Er •»Uów, uł. ćv7. Anny %. 4

w ykonuje w szelk ie roboty w zakres kuśnierstw a wchodzące  
z inaterjałów  w łasnych lnb dostarczonvch. —  W ykończenie  

solidne w edług najnow szych modeli- _ 777'
SpC w ifll 4śińw 1 D am skie palta i garnitury. S p c s ja J i lS Ś ó

# Fabryka blacharska i J^staktorska

JU LIA N  TOKAR
K R a K Ó W , U L IC A  S / / ,  JA N A  10.

Fabryka: Rynak gł. 24, # podwórzu, Telef, 0574
wykonywa p i  tenach fą&rycznych wyrooy blachar­
skie, aaianteryj,i8, wanny, casiadówki, samowary 
j Instaluje wodociągi, gaz, centralne
ogrzewania, urządzenia kąpielowe, fcanitarne i t, p.
(Pollila Mile.ize refereneje jako soiistai, dlujslełnla, pierwszorzędna firma)*

671?3 4 4

itr
i.

.W .żriflr tui Ltiorackis: w R :Ł jwie, cL 'JagielL.ńska L. lO. D i r i / c s i  J. K. Gó/słu


